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SfiSSET II. KONKURS ZIMOWY iuż
w nabliższych 

amachf

Z naj delikatniejuych włókien ro&bnynch
zwi j fci  i b i b u ł k i

g l T E S S E
M o k k a - P e ł n o w a t k a  

uszlachetniają każdy gatunek tytoniu 
150 sztuk 35 groszy

KRYNICA ZNÓW W ZIMOWEJ SZACIE!
Pensjonat „PODHALE” (blisko stadjonu 

hokejowego telefon 316) pod zarządem 
BRANDOWEJ poleca pokoje słoneczne. Kom 
fort. Doskonała kuchnia. Wyborowe towa­
rzystwo. Ceny niskie. Przyjmuje wycieczki.

7125 kr

Parlament japońs&i rozw ązany
Tokio, 21- 1- PAT. Premjcr Okada ogłosi! 

wczoraj w godzinach popołudniowych dekret 
o rozwiązaniu parlamentu. Akt ten interpreto­
wany jeet w kołach politycznych jako manewr, 
mający na celu uniknięcie uchwalenia rządowi 
votum nieufności, do czego zmierzała partja 
Sejukai, posiadająca większość w parlamencie- 
Nowe wybory mają być rozpisane 22-go lutego.

„Zm arł Dra wdzi wy demokrata”
Świat pogrążany w żałobie po zgonie króla Jerzego ¥.

Londyn. 21. 1. PAT. URZĘDÓW* KOMU­
NIKAT O ZGONIE KRÓLA BRZMI JAK
NASTĘPUJEi 

KRÓL JERZY V-TY ZGASŁ SPOKOJNIE 
BEZ CIERPIEŃ O GODZ. 23.55. (0.55 wed­
le czasu śrudkowo-europejskiego.)

Londyn. 21. 1. PAT. Zgodnie z tradycją, 
lord-major City Londynu otrzymał o godz. 
12.35 nad ranem w swojej siedzibie w City, 
u a stępującą depeszę od nowego króla:

„W głębokim smutku komunikuję Panu, 
że mój ojciec zgasł spokojnie dzisiaj przed 
północą. (— ) Edward’\

Depesza ta jest pierwszym znakiem, że 
nowy król będzie nosił imię Edwarda.

Londyn. 21. 1. PAT. Ciało króla Jerzego V 
przewiezione zostanie z Sandringham do Lon 
dynu i wystawione w przylegającym do pała­
cu pozostałym z 15-go wieku historycznym 
Westminster Hallu. Król pochowany będzie 
w Windsor.

Londyn, 21. 1- PAT. K ról Edward YJH. od­
był dziś naradę z ks- Jorku i zaufanym przyja­
cielem zmarłego króla, lordem Wigram w spra­
wie uroczystości pogrzebowych.

We Francji
Paryż 21. 1- PAT. Cała prasa podała wiado­

mość o śmierci króla Jerzego pa pierwszych stro­
nach. Składając hołd pamięci zmarłego króla, pi­
sma podkreślają wszystkie te więzy, jakie łączy­
ły go z Francją.

..Le Petit Parisien“  pisze, że śmierć króla, który 
był filarem ..entente oordiale“, będzie głęboko od­
czuta przez wszystkich Francuzów. Cały naród 
francuski połączy się w bólu z narodem angiel­
skim po niepowetowanej stracie dla Amglji i dla 
Europy. Rodzinie królewskiej i Anglji, pogrążo-

Okazja! Sukienki
dziecięce wełniane
.IULJUSZ NACHT, Kraków t> trądom 5

nej w żałobie —, .pisze dziennik - -  Francja wyra­
ża głębokie współczucie i bierze udział w Jej 
bólu.

„Le Journal‘‘ oraz szereg innych dzienników 
wyszedł'w żałobnych obwódkach. „Le Journal'1 pi­
sze, że przed trumną Jerzego V-go Francja nie 
może zapomnieć, że to on właśnie stał na czele 
impeijum brytyjskiego w walce, która — miejmy 
nadzieję — zacieśniła nazawsze węzły głębokiej 
solidarności francusko - angielskiej.

,.L,0euvre“ podkreśla, iż „zmarł prawdziwy cle- 
mokrata‘ ‘.

W Genewie
Genewa. 21. 1. PAT. Śmierć króla Jerzego 

wywołała szczery żal wśród delegacyj zagra­
nicznych przybyłych na sesję Rady Ligi. —  
Min. Eden oraz przewodniczący obecnej se­
sji Rady Ligi premjer Australji Bruce po o- 
irzymaniu wiadomości o śmierci króla udali 
się natychmiast do Londynu. Posiedzenia ko­
mitetu 13-u i Rady Ligi, które miały odbyć 
się dzisiaj zostały edwełane. żałoba oficjalna 
w Lidze Narodów po śmierci króla trwać bę­
dzie conajmniej 24 godziny.

Londyn, 21. 1. PAT- Wskutek śmierci króla 
Jerzego, obrady konferencji morskiej zostały 
przerwane-

We Włoszech
Rzym, 21- 1. PAT. Śmierć króla Jerzego wy­

wołała na dworze włoskim głębokie wrażenie- 
Król Wiktor Emanuel wyda dziś zarządzenie o 
żałobie dworskiej i wyznaczy swego przedstawi­
ciela na uroczystości pogrzebowe. Prawdopo­
dobnie króla reprezentować będzie następca tro- 
nu książę Piemontu- Naród włoski przyjął wia­
domość o zgonie króla Jertzego z prawdziwym 
smutkiem. Zadrażnienia polityczne ustąpiły, zo­
stały zaś tylko momenty uczuciowe. Mówią tu, 
że żałoba Anglji będzie miała wpływ na poli­
tyką międzynarodową- Interwencji osobistej 
króla Jerzego koła włoskie przypisywały wpływ 
łagodzący na politykę zewnętrzną rządu brytyj­
skiego. Wiochy o tem wiedzą.

W Watykanie
Citta del ^alicano, 21. 1- PAT. Na wiadomość 

o zgonie króla Jerzego, papież ppgrążył 6ię w 
modlitwie. Sekretarz stanu kardynał Pacelli o- 
trzymał polecenie wysiania depeszy kondolen­
cyjnej do królowej-wdowy- Śmierć Jerzego W 
odczuto w Watykanie jako bolesną stratę, gdyż 
w czasie jego panowania, stosunki między An- 
gjją a Watykanem znacznie się poprawiły.

Kondolancja Polski
Warszawa. 21. 1. PAT. Na wieść o zgonie 

J. K. Mości króla Jerzego V, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej wystosował następujące de 
pesze:

J. K. Mość Edward YIIJ, król Wielkiej Bry 
tanji, cesarz Indyj. Londyn.

* *
Wzruszony do głębi bolesną wiadomością 

o zgonie J. K. Mości Króla Wielkiej Brytanji 
Jerzego, dostojnego i nieodżałowanego Ojca 
Waszej Królewskiej Mości, którego panowa­
nie pozostanie nazawsze pamiętnem, pragnę 
przesłać Waszej Królewskiej Mości w imie­
niu swojem i całego narodu polskiego słowa 
najżywszego współczucia oraz gorące i szcze

re życzenia chwały jego panowania i pomyśl­
ności dla jego krajów.

• (— ) Ignacy Mościcki.
Jej Królewska Mość Królowa Wielkiej Bry 

.tanji, cesarzowa Indyj, Londyn.
Żywo poruszony wiadomością o zgonie J. 

K. Mości Króla Jerzego V, którego wielka i 
szlachetna postać pozostanie nazawsze zapi­
sana w dziejach, proszę Waszą Królewską 
Mość o łaskawe przyjęcie pełnych szacunku 
zapewnień o głębokim udziale mojm i narodu 
polskiego w niezmiernym bólu Waszej Króle­
wskiej Mości, jej dostojnej rodziny i całego 
imperjum Wielkiej Brytanji.

(— ) Ignacy Mościcki.
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OZJASZ THOH

P i e r w s z y  D i e i \ t l m e i \
Gdyby.Anglicy ni© byli więcej dali ludzko­

ści, jak tylko ideał „gentlemana” i wyraz, 
i. tory ten ideał określa, toby się już byli bar­
dzo zasłużyli światu. Naturalnie, że można 
to słowo rozłożyć na swoje składniki i tłuma­
czyć je na wszystkie języki, jako „szlachet­
ny” lub „zacny” człowiek, czy też posługiwać 
S:ę innem jakiemś określeniem, oznaczają- 
cem pewne wydelikacenie czy wywyższenie 
duszy. Ale takie określenie drobiazgowe nie 
oddaje odrazu całej treści, którą instynkt 
narodowy Anglika włożył w to słowo. „Gent- 
Iemaństwo” nie jest ograniczone wyłącznie 
do pewnej kategorji funkcyj psychicznych 
—  dżentlmeństwo jest to taki habitus psy­
chiczny, który odrazu można poznać po pier­
wszych słowach wymówionych, czy pierw­
szych ruchach dokonywanych. To jest takie 
swoiste dostojeństwo, które się we wszyst- 
kiem wyraża, co człowiek czyni i mówi. A  to 
trzeba raczej odczuwać, niż przez analizę po­
znawać. Niema wątpliwości —  w narodzie an 
giclskun jest dużo tego dostojeństwa, które 
dżentlmenństwem nazywamy, a Anglik ma 
prawo być dumny z tej właśnie specjalności 
psychicznej, którą w swojej duszy wytwo­
rzył i rozwinął. A  Anglik też określenie ,dżen 
tlmena” najwięcej ceni, chociaż on tego na- 
ogół ma bardzo dużo w swojej społeczności. 
Pżentlmen jest i pozostaje dla Anglika naj­
wyższym tytułem, jaki człowiekowi oddaje. 
Można ze stuprocentową pewnością przepo­
wiadać czy odgadywać, że w dniu dzisiejszym 
dzienniki angielskie są pełne właśnie tego od 
znaczającęgo określenia, odnośnie do zmarłe­
go króla. W nim właśnie Anglik widział i 
czcił pierwszego dżentlmena w narodzie. A  
on też nim był.

Na kontynencie lubią doszukiwać się lub 
choćby przyczepiać 
moc górnolotnych określeń. Anglik będzie ze 
swojego króla właśnie wtedy tylko dumnym 
i całkowicie zadowolonym, jeśli pozna w nim 
ideał zwykłego obywatela. Król ma być pier­
wszym dżentlmenem, wtedy całkowicie nasyl

tworzą niewyczerpane źródło ustnej ustawy, 
a conajmniej tak samo obowiązującej, jak 
ustawa pisana, konfliktów na tle przekrocze­
nia przepisów i ustaw zasadniczych i ustrojo­
wych, jakich się miało masami i bezustannie 
z kuzynem króla, z b. cesarzem Wilhelmem 
II, z nim ani razu się nie miało. Tak, jak tam­
ten ciągle usiłował siebie wysuwać, siebie 
podkreślać, na siebie ściągać uwagę, tak ten 
znał niezwykłą sztukę —  chowania się w

kącie. Gdy się teraz przegląda cale ćwierć
 ______  __  wiecze jego panowania, to istotnie nie można

wysokim, dokoiiukoml Ostrzec ani jednej skazy, ani najdrobniejsze 
^  ^ g ó  odchylenia od obowiązującej Iińji. Tyle 

robił, ile mu było nakazane, nie więcej. Tyle 
.żądał, ile mu było wyznaczone, nie więcej. —  
Prawdziwy król konstytucyjny, który panu­
je, a nie rządzi. Do rządów się nie wtrącał,

ca wyobraźnię i ambicję każdego obywatela, | w panowaniu był niezmiernie dostojny.
tego obywatela, którego się określa jako „a- 
verage man of the Street” —  przeciętnego 
człowieka z ulicy —  i który właściwie ton 
nadaje i miairę stanowi doskonałego obywate 
la. Król nie musi być czemś więcej, niż inni, 
on powinien tylko stać na samej wyżynie te 
go przeciętnego ideału.

Może właśnie dlatego zmarły król Jerzy 
V, był taki łubiany, taki popularny u swojego 
narodu, że on był właśnie takim idealnym o- 
bywatelem —  powszednim. Jerzy V nie ster­
czał ponad głowy swoich „wiernych podda­
nych”, nie bujał na wysokościach, nie odzna­
czał się żadnemi szczególnemi przymiotami, 
nie był, naprzykład, takim wybujałym w ży­
wotności, we fantazji, w używaniu, jak jego 
ojciec Edward VII. A właśnie o ten odstęp, 
o atóry był mniej „genjalny” niż jego ojciec, 
był on bardziej łubiany, bardziej popularny. 
A spewnością o tyle samo jest teraz żałoba 
po nim w najszerszych warstwach społeczeń­
stwa głębsza i żywsza. Gdy ubywa 
taka łubiana, ceniona i popularna postać spo 
śród ludu, to ten ma odrazu wrażenie, że mu 
się spod nóg usunęła silną podstawa, na któ­
rej cały jego byt spoczywał.

Niewątpliwie —  śmierć króla Jerzego V., 
stanowi olbrzymią stratę dla samej Anglji, 
która w nim czciła wysoce szanowany pier­
wowzór obywatela angielskiego. Człowiek 
niezmiernie obowiązkowy, wzorowy mąż i oj­
ciec —  no i cały szereg takich cnót, które tem 
bardziej są cenione, im więcej są rozpowsze­
chnione. Jako król chyba ani razu w swojem 
królowaniu ćwierćwiekowem nie przekroczył 
ani o cząstkę milimetra linji, zakreślonej kró 
łowi przez ustawę i zwyczaje, które w Anglji

Skoro mu przez Los przeznaczonem było, 
dzierżyć berło nad państwem, które obejmu­
je więcej niż piątą część ludzkości, on ten 
los spełnił i trzymał berło wysoko, z godno­
ścią i pewnością. Jak mało wykonywał wła­
dzę faktyczną, to jednak nie tylko wiedziało 
się, ale też widziało się, że on w swojej oso­
bie jednoczy to olbrzymie państwo, które ty­
le miejsca zajmuje na kuli ziemskiej.

A  jego Los był przecież szczęśliwszy, jego 
misja szczęśliwsza, niż jego —  weźmy na ten 
przykład —  kuzyna cara Mikołaja. Zdawało 
się, że tamten jest prawdziwym władcą, a 
ten tylko figurą. Ale nieprawda —  tamten 
był nieszczęśliwcem, który dał się zaślepić ja 
kiemuś sztucznemu oświetleniu, a ten był re­
alistą, który znał granicę swojej władzy, a 
dalej nie sięgnął, natomiast w obrębie przy­
znanej władzy wszystko wykonywał. Tam­
ten rzucał się aż runął, a ten pewnie siedział 
i miał swój wielki zakres wysokiego działa­
nia. Niewątpliwie —  na bieg spraw historji 
on więcej i dodatniej wpływał, niż jego nie­
szczęśliwy kuzyn.

Tak —  prawym królem konstytucyjnym 
trzeba umieć być. Jerzy V to umiał i był też 
otoczony czcią swojego narodu, względnie 
swoich narodów, a szacunkiem całego świa­
ta. Świat wiedział, że ten możny Pan jest z 
gruntu prawym, zacnym i dobrym człowie­
kiem, że dla niego tylko najwyższe człowie­
czeństwo jest celem, do którego dążyć i któ­
ry popierać należy. On istotnie był ostoją po­
koju na świecie, jak wogóle wszystkiego, co 
ludziom daje szczęście i zadowolenie, ich je­
dnoczy, a nie rozdziela.

Właściwie on nie był do tronu ani urodzo­

ny, ani wychowany. Miał przed sobą starsze-1 
go brata, który był następcą tronu. On sam 
do tego nie był „trenowany” —  nie uczył się 
niejako tego rzemiosła, a przedewszystkiem 
nie ćwiczył się od młodości, czy od dziecińst­
wa, jak to u następców tronu bywa, w ges­
tykulacji kólewskiej. A  jednak można było 
o nim mówić: „Król —  w każdym calu”. Kró 
Iewskość snać leżała mu we krwi wraz z ca­
lem dostojeństwem, które do tego „rzemios­
ła” jest potrzebnem, ale też wraz z całą mo­
ralną odpowiedzialnością, która na królu spo 
czywa. Taki dumny i z gruntu suwerenny na­
ród. jak angielski, wysoko cenił tę „królew- 
skość” wrodzoną swojego monarchy i szcze­
gólną czcią go otaczał. A nietylko sam angiel 
słd naród, ale taksamo ta cała niezliczona ma 
sa narodów, które złączone były pod jego ber 
łem.

Naród żydowski zaś miał szczególny po­
wód do czci i wdzięczności wobec tego mo­
narchy. Toć to był ten król, którego rząd w 
jego imieniu obdarzył naród żydowski dekla­
racją wyzwoleńczą, deklaracją, która nosi 
na sobie piękne nazwisko Balfoura. Musiał 
udział tego króla być bardzo znaczny w tym 
akcie, skoro on razu pewnego przyjął na oso­
bnej audjencji prez. Weizmanna i z jego ust 
/słyszał, ile wdzięczności i czci żywi dla niego 
ten stary biblijny naród, dla którego on tyle 
współczucia, sympatji i szacunku żywił. Nie 
jest w zwyczaju angielskim, składać królowi 
podziękowanie za akty, które jego rząd wy­
konuje. Skoro w tym wypadku odstąpiono 
pd tej reguły i Weizmannowi wskazano złoże 
nie podziękowania do rąk samego króla, to 
chyba tylko dlatego, że się chciało zaznaczyć 
Z naciskiem wybitny udział osobisty króla w 
tym akcie historycznym.

Tak —• dla żydostwa na całym świecie Je­
rzy V, pozostanie tą sławną postacią królews 
ką, za której pełnych chwały rządów nastą­
piło oficjalne jego wyzwolenie. W historji na 
rodu żydowskiego, która ma w sobie wszel­
kie znamiona i zapowiedzi wieczności prze­
chowana będzie pamięć tego króla obok pa­
mięci Cyrusa, odnowiciela suwerennego bytu 
narodu żydowskiego. Prawda, Że w trakcie 
praktycznego wykonania tego aktu wyzwole­
nia zdarzają się jeszcze tu i ówdzie pewne 
jnniejsze czy większe nieporozumienia, ale 
główny tor jest gotowy i wolny, a prowadzi 
on do wielkiego celu usamowolnienia i pełne­
go oswobodzenia narodu żydowskiego. A  ten 
rozdział naszej historji, który się właśnie te­
raz przed nami roztacza, będzie na swojem 
.czole nosił także słynne imię Jerzego V.

A to imię pozostanie po Wsze czasy w dzie­
jach narodu żydowskiego —  błogoslawionem.

Kondolencje rządu polskiego
Warszawa, 21- 1- PAT. Zaraz po otrzymaniu 

wiadomości o zgonie króla Jerzego Wgo, na 
wszystkich gmachach flagi państwowe opuszczo­
ne zostały na znak żałoby do połowy masztu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po powrocie 
zc Spały polecił również opuścić flagą na Zam­
ku do połowy masztu.

„Pan Prezes Rady Ministrów wystał nastę­
pujący telegram:

„Jego Ekscelencja Pan Stanley Bałdiwim. Lon­
dyn. Dowiadując się z najżyw cem  wzruszeniem
0 niezmiernie bolesnej stracie, jaką poniosło im­
perium brytyjskie przez zgon 6wego dostojnego
1 uwielbianego monarchy, Jego Królewskiej 
Mości Króla Jerzego V-go, proszę Waszą Eksce­
lencję o  łaskawe przyjęcie wyrazów najgłębsze­
go współczucia rządu polskiego.

( — )  Marjan Zyndram Kościalkowski 
Prezes Rady Ministrów.
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Życiorys zmarłego
Jerzego V.

króla
Jerzy V., kroi Wielkiej Brytanji i cesarz ln> 

dyj, urodził się dnia 3 czerwca 1605 r. w Marl- 
borough House jako 6yu ówczesnego księcia 
Walji, a późniejszego króla Edwarda VH. i iluu- 
skiej księżniczki Aleksandry. Pierwsze lata dzie 
oiństwa spędzi! w Marioorougii i baudringham, 
gdzie obecnie zmari. Wychowywał się ze swym 
o 2 lata starszym bratem, późniejszym księciem 
Clarence. Jako miody chłopiec ks Jerzy odbył 
szereg dalekich podróży, pocaem w r. 1883 
wstąpił do brytyjskiej marynarki wojennej. po 
czątkowo jako kadet, a później pełnił służbę 
jako oficer. W r- 1898 został mianowany kap! 
tanem marynarki, wkrótce zaś potem dowódcą 
statku wojennego „Crescenf*, a następnie z za 
chowaniem tego samego stanowiska —  wicead' 
mirałem. W r. 1892 po śmierci swego brata k*. 
Clarence stał się książę Jerzy, który posiadał 
tytuł księcia Jorku, następcą tronu brytyjskie­
go. W r 1893 ks. Jerzy poślubił narzeczoną swe­
go zmarłego brata księżniczkę Marję, córkę 
Franciszka księcia Teck> Księżniczka Mary, jak 
ją powszechn e nazywano, była prawnuczką Je­
rzego III* i faworytką królowej Wiktorji, ku­
zynki jej matki. Książęca para miała sześcioro 
dzieci: Edward k i. Walji, następca tronu, Al­
bert ks- Jorku, księżna Marja, obecnie wicehra­
bia a Lascelb - - Jerzy ks. Kent, ks, Gloucester i 
ks. Jan, który zmart w 1919 r,

Na życzenie króla Edwarda książęca para w 
r- 1901 udaia się w wielką podróż, odwiedzając 
17 brytyjskich posiadłości. Ks- Jerzy przyjmo­
wany wszędzie entuzjastycznie, otworzył uro­
czyście pierwszy federalny parlament w Austra- 
lji, wygłaszając wówczas mowę w imieniu kró­
la- W r. 1905 książęca para udała się w oficjalną 
podróż do Indyj na przeciąg prawie pół roku. 
Król Edward po podróżach swojego syna nadal 
mu tytuł księcia Walji*

Król Edward VII zmart ($ maja 1910 r. Tegoż 
dma książę Jerzy wstąpił no tron brytyjski ja­
ko Jerzy V. Koronacja uroczysta odbyta się w 
czerwcu 1911 r., a w 5 miesięcy później udała 
się para królewska w podróż do Indyj na ko­
ronację, która odbyła się w Delhi, dokąd prze­
niesiona została siedziba władz angielskich z 
Kalkuty. Po koronacji, dzięki osobistymi wysił­
kom króla Jerzego i  naskutek uregulowania 
sprawy samorządu Irlandji, udało się Wielkiej 
Rrytaąjj uniknąć poważnego konfliktu z Irian- 
dją W r* 1913 angielska para królewska odwie­
dziła dwór cesarski w Bertinie. W  lipcu 1914 r. 
wobec zbliżającej się groźby wojny światowej, 
król zwrócił się z osobistym apelem do cesarza 
rosyjskiego, aby ten zaniechał mobilizacji.

W czasie wojny światowej król Jerzy kilka­
krotnie wyjeżdżał do Francji na front. W cza­
sie jednego ze swych pobytów na froncie król 
znalazł się w obrębie niemieckiego ognia* W o- 
etatnim roku wojny król i królowa obchodzili 
swe srebrne wesele, a w rok przed zakończe­
niem wojny zamienił król Jerzy nazwisko kró­
lewskiej rodziny Saxen-Koburjk,-Gotha na Wind­
sor.

W  r. 1925 król przeszedł ostry atak paroty- 
godniowej influenzy, po którym udał się na re­
konwalescencję w podróż po Morzu Śródziem- 
neui. W  listopadzie w r. 1925 umarła matka kró­
la Jerzego, królowa Aleksandra- 11-go listopada 
1928 roku w 10-tą rocznicę zawieszenia broni 
król Jerzy zapadł na ciężkie zapalenie płuc, 
przyczem choroba trwała do listopada 1929 r.

Pierwszą oficjalną czynnością króla po po­
wrocie do zdrowia było otwarcie konferencji 
morskiej w r. 1930- Rok 1930 był okresem wiel­
kich wydarzeń międzynarodowych, w których 
król występował oficjalnie. W styczniu tego ro­
ku odbyło się otwarcie konferencji morskiej, w 
październiku konferencji imperjalnej, a w listo­
padzie indyjskiej konferencji okrągłego stołu- 
W tym okresie król Jerzy nakreślił podstawy, 
na których opierać się powinien ustrój autono­
miczny Indyj z uwzględnieniem postulatów więk 
szóści i mniejszości kraju. Rok 1932 był okresem 
całkowitego powrotu króla do zdrowia, podczas 
którego występował często w charakterze ofi­
cjalnym,

W  maju r, 1933 król uległ ostremu atakowi

reumatyzmu, lecz wkrótce potem powrócił do 
zdrowia. W październiku 1934 r- król udzielił 
zgody na małżeństwo swego syna Jerzego z księ­
żniczką grecką Maryną.

Rok 1935 bvf okresem wielkich uroczystości,

związanych z 25-tą rocznicą koronacji brytyj­
skiej pary królewskiej. Ze wszystkich stron roz- 
ległego intperjum brytyjskiego przybyli wów­
czas do Wielkiej Brytanji przedstawiciele po­
szczególnych kraj ów i dominjow, składając hołd 
brytyjskiej parze królewskiej oraz setki tysię­
cy obywateli brytyjskich. Odbyło się wtedy 
mnóstwo manifestacyj na cześć króla i królowej. 
Izba gmin i Izba lordów złożyły parze królew­
skiej hołd na specjalnie uroczystych posiedze­
niach, podkreślając zasługi dynastji dla roli i 
znaczenia Wielkiej Brytanji-
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O ostatnich chwilach króla Jerzego podają 
następujące szczegóły: Król gasi spokojnie bez 
cierpień. Skoro tylko lekarze zauważyli zbliża­
jący się koniec, zawiadomili o tera królową i 
dzieci, które zbliżyły się do loża umierającego 
i  pozostali tam do ostatniego tchnienia króla. 
Królowa, która panowała nad sobą przez cały 
czas choroby małżonka, ugięła się pod ciężarem 
bólu i łzy popłynęły Jej z oczu. W chwilę po­
tem królowa zbliżyła się do starszego syna i 
objęła go czule- Nowy król Edward VIII. wraz 
7 braćmi i siostrą udał się do przyległej komna­
ty na naradę.

Gdy stało się jasnem, że zbliża się koniec kró­
la Jerzego, w pałacu Sandrigham poczęto czy­
nić przygotowania do aktów oficjalnych- Wia­
domość o zgonie króla została przetelefonowa- 
na pramjerowi, ministrowi spraw wewnętrznych 
i lordowi kanclerzowi. Poczyniono natychmiast 
przygotowania do zwołania tajnej rady koron­
nej.

Po stwierdzeniu zgonu króla, królowa wdowa 
zawiadomiła telefonicznie o śmierci swego mał­
żonka wszystkich cziouków rodziny, którzy uie 
byli obecni w Sandringham. Następnie królowa 
udała się do swych apartamentów w towarzy­
stwie księżnej Keutu, która starała się ją pocie­
szyć, lecz uapróżno.

Wiadomość o śmierci króla zrobiła wielkie 
wrażenie w stolicy i w miastach prowincjonal­
nych. Ludność stolicy gromadziła się do późna 
przed ekranami świetlncmi, oczekując żałob­
nej wieści. Gdy wiadomość ta nadeszła, wszy­
scy odkryli głowy w glębokiem milczeniu, prze* 
rywanem od czasu do czasu szlochem.

Król Edward VJIL
tsniierć króla Jerzego V-g0, pociąga za sobą 

zarządzenia i akty państwowe bądź przewidzia­
ne. w praktyce konstytucyjnej, bądź też uświę­
cone tradycją.

Z chwilą zgonu swego o jot książę W alji zo- 
siajc królem, jako Edward VIII, Zwyczaj, że

natychmiast po zgonie króla, następca tronu zo­
staje automatycznie jego sukcesorem, trwa od  
czasu Henryka VIII,

W  myśl uświęconej tradycją terminologji 
„wysoki i potężny książę Ediwiard-Albert-Chry- 
sljan-Jerzy-Anidrzej-Patryk-Dawid,‘ zostaje pro­
klamowany jako „nasz prawem wskazany zwierz 
chni władca Edward VIII, z  łaski Boga, król 
Wielkiej Brytanji. Irlandji i  dominjów brytyj­
skich poza morzami, obrońca wiary, cesarz In­
dyj'1*

Odbędzie się również zebranie obu Izb par­
lamentu, które złożą nowemu królowi przysię­
gę wierności. Od czasu ustawy z r. 1867 Izba 
gmin nie podlega rozwiązaniu % chwilą zmiany 
monarchy, lecz istniejący parlament musi się 
natychmiast zebrać, a w ciągu trzech dni po  
zgonie króla następuje formalne proklamowa­
nie jego następcy* ,

Uroczysta koronacja odbywa się dopiero ptf 
roku po zakończeniu żałoby dworskiej.

Żałoba dworu, armji i floty
Londyn, 21.1. PAT. Dwór królewski będzie 

zapewne w pełnej żałobie przez okres 6-ciu mie­
sięcy i w półżalobie przez dalszych 6 miesięcy* 
Tak było po śmierci króla Edwarda VJI. Specjał* 
na żałoba obowiązuje flotę i wojsko-

Wiadomość o zgonie króla przyjęto w wojsku 
salwami armatniemi, przyczem każdy rok życia 
króla uroczyście żegnany jest jednym wystrza­
łem armatnim. W obec tego, że zmarły król prze­
żył lat 70, dano 70 wystrzałów armatnich.

W Londynie żałobną salwę armatnią daje 
wojsko w Hyde Parku, gdzie specjalnie ustawia 
się 70 armat- Poza dziesięciu miejscami w Wiel­
kiej Brytanji, w których wojsko salwami armat- 
niemi żegna zmarłego króla, w ten sam sposób 
zgon króla obwieszczają brytyjskie oddziały w oj­
skowe w Gibraltarze, na Malcie, w Adenie, na 
Cejlonie, w Indjacb, Hong-Kongu, na Jamajce 
i  t. d.
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Now y środek DresJ
T pJ-Awiw, w styczniu*

Nowe ograniczenia imigracji żydowskiej w 
Palestynie, jakie przygotowuje angielskie mini­
sterstwo kolonij, czy Rząd Angielska w Pale­
stynie, mają znowu charakter absurdalny, po­
zostaną jako curiosum w historji. Są one tak 
samo absurdalne, jak up. niedawno ogłoszone 
przepisy, tyczące się turystyki żydowskiej w Pa­
lestynie- Turysta zobowiązuje przy ubieganiu 
się o wizę, że nie będzie się w Palestynie sta­
rał o przedłużenie prawa pobytu, ani o legali­
zację- Przeciwko temu buntuje się ludzkie po­
czucie prawne. To jest to samo, jak gdyby żą­
dano od człowieka, przeciw któremu toczy się 
postępowanie karne, aby zrezygnował z prawa 
wniesienia apelacji przeciw wyrokowi pierwszej 
instancji, skoro ustawodawstwo przewiduje dal­
szo instancje- Znaczy to, rezygnować z dobro­
dziejstwa korzystania z ustawy. Jest to rzecz 
niesłychana w dziejach państwa praworządnego.

(W imęuzyezasie przepis ten został uchylo­
ny. —  Red.)

Nowe ograniczenia, które zapowiada Rząd 
Palestyński, kłócą się jeszcze bardziej z racją 
stanu i ludzkim rozsądkiem, wykazują wyraź­
nie, że chodzi o brutalne powalenie żydowskiej 
imigracji- Jest to ordynarny cios między oczy 
pię&cią, przybraną w rękawiczkę. Nowe ograni­
czenia mają bowiem podwyższyć sumę pienięż­
ną, wymaganą dla katcgorji kapitalistów z  ty­
siąca 1'untuw do dwu tysięcy. Mają one, krótko 
powiedziawszy, zdławić możliwości koncentra­
cji drobnego i średniego kapitału żydowskiego 
w Palc?tynie-

Na całym świecie obserwujemy zjawisko 
wręcz przeciwne: państwa starają się o przy­
pływ kapitałów do swoich krajów, o przyciąga­
nie tychże, o  jaknajdogodniejsze warunki kon­
centracji kapitałów w danym kraju

W  Palestynie stosować się ma inne sposoby. 
W licznych krajach wprowadza się upraniczemn 
wyicozii, pieniędzy i  kapitałów i otwiera się 
szeroko ramiona dla icb. przypływu, ,,brama na 
wciąż otwarta, gościnnie zaprasza1' zagraniczne 
pieniądze- Angielski reżim w Palestynie obraca 
do góry nogami ekonomję i  zamyka wrota 
nietylko pnzed chalucem, przed robotnikiem, 
nietylko przed turystą żydowskim (—  „popie­
rajcie turystykę krajową!“  — ) ale lakie przed 
kapitalistą żydowskim, który wszędzie, nawet 
w krajach integralnego antysemityzmu był i jest 
zawsze „m ile widzianym".

Jeśli zamierzenia te staną się faktem, przy­
niosą ono szkodę przedewszystkicm żydostwu 
zagranicznemu. Wiadomo bowiem, że kryzys 
gospodarczy' i jego dzielny sekundant, antyse­
mityzm gospodarczy, zniszczyły niemalże do­
szczętnie żydowskie mieszczaństwo, Zasoby je­
go, zawsze skromne, znacznie się skurczyły, a 
w  przeważającej liczbie wypadków zniknęły. 
Ale ci, którzy zdołali jeszcze ooś utrzymać, my­
ślą o stworzeniu egzystencji w Palestynie, gdzie 
praca żydowska znojnym trudem i talenty ży­
dowskie, stworzyły możliwości produktywnej 
lokaty drobnego kapitału żydowskiego- Możli­
wości inwestycyjne nadal istnieją w Palestynie, 
przeciwnie, z dnia na dzień wzrastają —  ale 
Anglja zamierza nam odebrać „legalne'' mo­
żliwości.

Jeszcze poważniejsze niebezpieczeństwo m ie­
szczą w sobie te zamierzenia dla gospodarstwa 
żydowskiego w Palestynie. Handel, przemysł, 
rolnictwo'czerpią swe soki ze stałego przypływu 
kapitałów- Póki istnieją wielkie rezerwy ban- 
howe, mogą powstawać nowe warsztaty pracy, 
istnieją faktyczne możliwości rozszerzenia aliji-

I  jeszcze jedną okoliczność należy wziąć pod 
uwagę. Palestyna, rebus sic stantibus, jest kra­
jem importu, krajem, który większość swych 
potrzeb zaspakaja sprowadzauemi towarami- 
Musi zatem istnieć jakiś sposób wyrównania 
biernego bilansu handlowego. Tym sposobem 
jest ftlija pieniężna. O ile tą będzie zatrzymana 
natychmiast musi się dać we znaki stały od­
pływ pieniędzy, naturalny skutek biernego bi­
lansu płatniczego. Obieg pieniędzy skurczy się 
i  kryzys będzie nieuniknionemu następstwem. 
y Nowe ograniczenia mają ten sam rei, co po­

przednie ograniczenia, płyną z tego eamego źró­
dła, jak „skandal z bronią*, jak arib-kie orga­
nizacjo terorj3tyczne, mają zmusić jiszuw pa­
lestyński do podpisania Rady Ustawodawczej, 
grają na egoizm społeczny, ebeą wydobyć czyn­
niki oportunistyczne, skłonne do ustępstwa wo­
bec groźby kryzysu, są środkiem presji, stoso­
wanym wobec całego społeczeństwa.

Ale społeczeństwo żydowskie w Palestynie 
rozumie dobrze, że zgoda na jakąkolwiek Radę 
Ustawodawczą oznacza nietylko chwilowe ogra­
niczenie aliji, nietylko czasowy kryzys. ale wy-

nseesesio się wszystkich aspektów na przysz­
łość, jest katastrofą gospodarczą. Śmieszne są 
wszelkie próby wygrywania przeciw nam argu­
mentu „nastawienia antyparlamentarnego4'- Ra­
da ustawodawcza1* nie jest parlamentom, jest 
zaprzeczeniem demokracji, jest środkiem im- 
perjalistycznym, który się przystroił w togę 
„parlamentu" jest środkiem do pogwałcenia 
świętych zobowiązań międzynarodowych, jakie 
Anglja wzięła na siebie wobec wszystkich na­
rodów cywilizowanych, w obliczu niezliczonych 
ofiar żydowskich Wojny Światowej, jest odebra­
niem rehabilitacji wobec tysiącletnich krzywd 
żydowskich-

Zapowiedź now ych. ograniczeń wzmocni du­
cha oporo wobec Rady Ustawodawczej, wzmoc­
ni solidarność żydowską, jest dla nas tylko 
wskaźnikiem, że droga, którą obraliśmy, jest 
jedynie słuszną, prowadzi nas do przezwycię- 
żerna wszelkich zapór i ograniczeń.

OQO

„VIPalestynie nie moiemy przekształcić się 
w mniejszość narodową”

Pref. Brodetski o Radzie Ustawodawczej
Londyn (Palcor). Na dorocznej konferencji „Or­

der of Ancient Maocabeams'* \y Manchester, członek 
Egzekutywy Sjonistycztej, prof. Brodetzky, wy. 
głosił ostre przemówienie przeciw projektowi Ra­
dy Ustawodawczej w Palestynie-

„Masy żydowskie wc wszystkich krajach —  o- 
świadazył prof. Brodetzky —. znajdują się w sytu­
acji beznadziejnej mniejszości narodowej. Celem 
sjonizmu jest stworzenie dla Żydów narodowych 
warunków bytu W Palestynie, jako jedynym kra­
ju, w  którym me będzie ich obowiązywał stan 
mniejszości narodowej.

„ N aj Jj ol c ś ni ej szem w obecnej sytuacji żydowskiej 
nie jest tylko brutalne zjawisko w rodzaju Hi­
tlera. Naród żydowski miał już przeciw sobie i 
przeżyt wielu Hitlerów. Najboleśniejsze m jest to, 
że w obliczu sytuacji żydowskiej w Niemazedi 
nie znalazło się nawet ani jedno państwo, któreby 
miało odmagę wyrzec choćby jedno stowo, lub u- 
czynić choćby cokolwiek dla obrony żydosiwa nie­
mieckiego. Nawet Liga Narodów nie miała odwa­
gi ingerowania w  t. zw. sprawy wewnętrzne Nie­
miec, te „sprawy wewnętrzne", któro oznaczają 
niemniej, niż prześladowanie i ruinę 5G0.0C0 łudzi. 
W tym stosunku przemilczenia upatrujemy naj­
większe nieszcęście i najgłębszy dowód żydow­
skiej bezbronności.

„W Palestynie —  oświadczył dalej prof. Bro- 
detzky — upatrujemy nio kraj imigracyjny dla u- 
bogich Żydów z innych krajów, Jocz kraj imigra­
cyjny dla obywateli żydostwa. Musimy wszyscy 
wzmóc naszą pracę dla osiągnięcia prawa dla ka­
żdego Żyda, z jakiegokolwiek pochodziłby kraju, 
do wolnej imigraoji do Palestyny, taksmno, jak 
Anglikowi przysługuje prawo przybycia do Anglji 
Nie możemy i nie wolno nam przekształcić się w 
mniejszość narodową w Palestynie.

„Nie przyjmujemy — zakończył prof. Brodetzky 
— Rady Ustawodawczej, która grozi nam podpo­
rządkowaniem odbudowy Palestyny woli wrogiej 
większości. Zarazem jednak nie przerwiemy na­
szych dobiyoh stosunków z rządem brytyjskin.".

Po przemówieniu prof. Brodotzkiego konferen­
cja uchwaliła ostrą rezolucję protestacyjną prze-

■ooo.
Krajowa konferencja ogólnych 
sjonistów w Palestynie

Jerozolima, ŻAT. Dziś zakończyła swe obra­
dy odbyta w Tri Awiwie krajowa konferencja 
Zjednoczenia ogólnych sjonistów (grupy A ) w 
Palestynie. Na prezesa zjednoczenia palestyń­
skiego wybrano Kurta Blumenfelda. Obok sze­
regu rezolucyj organizacyjnych i politycznych 
konferencja uchwaliła także rezolucję w spra­
wie skonsolidowania stosunków między praco­
dawcami a robotnikami w: Palestynie.

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ DR. WEIZMANNA
Jerozolima, ŻAT. Palestyński Związek Przy­

jaciół Uniwersytetu Hebrajskiego wydal dziś 
przyjęcie na cześć prezydenta Agencji Żydow­
skiej dr. Chaima Weizmanna, prezesa kurato- 
rjum H. H. S. Scbookena i dyrektora wydziału 
propagandowego U. H Kurta Blumenfelda. Na 
przyjęciu zakomunikowano, że związek pale­
styński przystępuje do wzmożonej działalności 
na rzecz uniwersytetu.

ciw projektowi Rady Ustawodawczej w Pale­
stynie.

Min. Eden interesuje się 
sytuacją w Palestyn ę

Jerozolima, ŻAT. Organ mufti‘ego „A l Li- 
waa‘ ‘ donosi, że minister spraw zagranicznych 
Eden porozumiewa się stale z ministrem kolo- 
nij Thomasem w sprawie dalszej polityki bry­
tyjskiej w Palestynie w związku z sytuacją na 
Bliskim Wschodzie.

Za poddanie krytyce polityki emira Abdul- 
Iaha, „A l Liwa" pozbawiono dóbicu w Tran- 
sjordanji.

Zw ązki młodzieży arabskiej 
odrzucają projekt Rady 
Ustawodawcze}

Jerozolima (Palcor). Związki młodzieży art 
slsiej udztelily Wysokiemu Komisarzowi odpo­
wiedzi na projekt Rady U statvodawczej. Odpo­
wiedź ta odrzuca proiekt Rady, motywując od­
mowę tern, żc Rada me zaspakaja żądań arab. 
skrclft

O REFERENDUM W SPRAWIE RADY 
USTAWODAWCZEJ

Jerozolima (Palcor) Damasceński „Alif-Ba‘ * 
w artykule wstępnym, przestrzega Arabów pa­
lestyńskich, aby nie polegali na odpowiedzi 
5-ciu stronniotw, udzielonej Wysokiemu Komi­
sarzowi w sprawie Rady Ustawodawczej, po­
nieważ liczba zwolenników wszystkich tych  
stronnictw razem wziętych nie przekracza 2.000 
Pismo wysuwa projekt przeprowadzenia refe­
rendum wśród Arabów’  palestyńskich w spra­
wie ich stanowiska wobec Rady.

Znowu strajk głodowy 
„nielegalnych"

Jerozolima, ŻAT. Przebywających vf więzie­
niu jcrozolimiskiem dziewięciu „nielegalnych" 
imigrantów żydowskich rozpoczęło dziś zno­
wu strajk głodowy. Więźniowie ci strajkowali 
już głodem przez cały tydzieu i wczoraj strajk 
ten przerwali. Wszyscy strajkujący odcierpieli 
już wymierzone im kary więzienia i  nadto w-pla 
ciii depozyt gwarancyjny, który mtu! być wa­
runkiem wypuszczenia icb na wolność. Nie­
mniej jednak nie zwolniono icb dotychczas z 
więzienia.
GROŹBA STRAJKU KUPCÓW 
W  JEROZOLIMIE

Jerozolima ŻAT. Związek kupców TtZ Jerozo­
limie uchwalił dziś ogłosić w przys*zly ponie­
działek strajk kupców, jeśli do tego czasu rząd 
palestyński i  samorząd Jerozolimy nie podej­
mą kroków celem uniemożliwienia właścicie­
lom nieruchomości podwyższenia komornego 
za lokale handlowe w Jerozolimie.
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Ukonstytuowanie magistratu 
Tel Awiwu

Tel Awiw, ŻAT. Dziś doszio do ostatecznego 
podziału resortów w magistracie Tel Awiwu w 
sposób następujący'. Rokeach —  finanse, Pin- 
kus Mizrachi) —  szkolnictwo, Perekohn (Ma* 
pai) —  opieka nad zdrowiem i opieka społecz­
na, Zabarelki (Mapai) —  wydział techniczny, 
Gorfinkieł (Mapai) —  wydział ^światowy, Szo* 
szani (właściciele nieruchomości) —  kanaliza* 
cja. sefardyjczyk Ben Venisti —  zaopatrzenie 
w wodę i oświetlenie.

Spór jak wiadomo toczył się głównie o resor­
ty oświaty i robót publicznych.

TRZYMIESIĘCZNY ZAKAZ ZEBRAŃ 
W TEL-AWIWIE

Tel-Awiw. (Pallcor). W Tel-Awiwie ogłoszone 
zostało zarządzenie gubernatora okręgu, połu­
dniowego Palestyny, zakazujące odbywania ze­
brań publicznych w okresie od 10 bm. do 9 
kwietnia br.

NOWY SĘDZIA W  TEŁ - AWIWIE
Tel ■ Awiw (Palcor). Doradcs prawny z  Wysp 

Scychekkich na Oceanie Indyjskim, IMr, P , 
John Bourkc. mianowany został szefem sądu 
brytyjskiego w Tel Awiwie.

TEATR HEBRAJSKI W HAJFIE
Hajfa (Palcor). W lutym br. otwarty tu zosta- 

nie teatr hebrajski pod kierownictwem Richar­
da Rosenheiina-imigranta z Niemiec. Jako pier 
wsza sztuka wystawiony będzie „O tello" w re- 
żyscrji Benno Frenkla, również imigranta nie­
mieckiego. Repertuar nowego teatru obejmuje 
szereg współczesnych utworów, m. in. „Z ło ­
tą Kotwicę*' Pagnola.

Walka o język hebrajski
P. J- Amikam, znany ze swojej walki o  język 

hebrajski w urzędach palestyńskich zwrócił się 
niedawno z żądaniem do kierownictwa depar­
tamentu rolnego w Jerozolimie ze skargą na 
nieużywanie języka hebrajskiego przez oddział 
departamentu w Nazarecie- W związku z tern 
żądaniem, szef departamentu przydzielił do Na­
zaretu urzędnika żydowskiego z Jaffy,

Brytyjskie czasopismo fachowe 
0 Targach Lewantyńskich

Londyn (Paioer). „Chemical Trade Journal" o- 
rnawia możliwaśici ckspamzji handlu hrytyjsikiego 
na Bliskim Wschodzie w  ziwiązku z Targami Le- 
wantyńskiemi, odlbyć się majncemi w kwietniu br. 
w TeJ - Awiwie.

Pismo zaznacza, że zarówno brytyjski związek 
przemysłowców, jak i departament handlu zagra­
nicznego zainteresowani są poważni© w Targach 
Lewantyńskich.

W Palestynie powstał już komitet budowy Pa­
wilonu Brytyjskiego na Targach tel - awiwsklcb. 
Wkońeu pismo wykazuje, że import palestyński 
wzrósł od roku 1931 trzykrotnie i w I połowie r. 
1535 wyniósł 81/2 miljana funtów, w  ozem Imper­
ium Brytyjskie reprezentowane było zaledwie 
kwotą 1,108.000 funtów.

Skarb starożytnych monet
Niedawno podczas budowy szosy w pobliżu 

starych murów Jerozolimy znaleziono wielką 
liczbę monet hebrajskich (szekli) z okresu Dru­
giej Świątyni. Pozatem doniesiono, że w tem- 
samem miejscu znaleziono napis grecki, ostrze- 
gający przybyszów przed wejściem do świątyni 
Jest to niewątpliwie napis z okresu Herodesa
1 ze świątyni jerozolimskiej. Jak się obecnie o- 
kazuje, podczas budowy tej szosy znaleziono 
mnóstwo starożytności. Praca ta trwa już dwa 
miesiące a niema memal dnia, by nie odnale­
ziono czegoś nowego. Prasa ziwraca uwagę, że 
departament starożytności nie zainteresował się 
należycie odkryciem, tak, że Arabowie zatrud­
nieni przy pracach sprzedali mnóstwo starożyt­
nych monet- Miejsce w którem znaleziono mo­
nety znajdnje się w niewielkiej odległości od 
miejsca dawnej świątyni.

* *
Jerozolima, ŻAT. Archeolog U. H. prof. Su- 

kenik odkrył, w czasie robót archeologicznych 
w Tyberjadzie, rumy wielkiego gmachn rzym­
skiego Z II w. Odkrycie to ma duże znaczenie 
dla określenia granic starożytnej Tyberjtody,

m a A U jfn . o r jk o n y u T & j 
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Stosunki handlowe polsko - palestyńskie
Teł Awiw, Ż.A.T- Z okazji pobytu w Pale- 

Otynie prezesa Polsko Palestyńskiej Izby Han­
dlowej w Łodzi, p. Jakóba Spektora, tel-awiw- 
ska Izba Handlowa zwołała konferencję przed­
stawicieli handlu i przemysłu, o a której omó­
wiono sprawę rozrastających się z roku na rok 
stosunków handlowych między Polską a Pale­
styną- Mówcy wskazali, że eksport Polski do Pa­
lestyny wynosił w r. ub. około pół miljona f- 
szt., podczas gdy import Polski z Palestyny wy­
rażał się zaledwie cyfrą 130.000 f- szt Terninie- 
mniej nważa się osiągnięte cyfry za duży sukces. 
Pewną przeszkodę w zakresie eksportu pale­
styńskich owoców cytrusowych do Polski stano­
wi postawiony przez władze polskie warunek 
zamiany owoców na budulec. Znany fabrykant 
mebli, B- Góralski, Łodzianin, wskazał na dużą 
rolę, jakąby mogli odegrać Żydzi łódzcy w od­
budowie Palestyny, zwłaszcza w obecnych wa­
runkach sprzyjających rozwojowi nowych iu- 
łęzi przemysłu włókienniczego w Palestynie. W 
odpowiedzi p. Spektor wskazał, żc aczkolwiek 
eksport Polski do Palestyny ustawicznie rośnie, 
to jednak wynosi on zaledwie 3 procent ogól­
nego eksportu Polski, podczas gdy eksport Ru- 
munji do Palestyny wynosi aż 6 proc. ogólnego 
jej eksportu, choć Ruraunja pod względem go­
spodarczym znaczcie gorzej traktuje Palestynę 
niż Polska. Plamą na jisznwic jest rosnący z ro­

ku na rok import towarów niemieckich, co w 
dużym stopniu utrudnia bojkot wyrobów nie­
mieckich w Polsce- Ponieważ niektóre kraje, jak 
nip. Japonja, forsują coraz większy eksport do 
Palestyny, nie nabywając wzamian od Palesty­
ny nic, byłoby pożądanem, aby klijenta palestyń­
skiego bardziej zainteresowano wyrobami poi- 
skiemi. Przy współdziałaniu p. Spektora powsta­
ło w Polsce towarzystwo dla krzewienia stosun­
ków handlowych między Polską a krajami Bli­
skiego Wschodu, byłoby zatem pożądane powo­
łanie do życia równoległej instytucji w Palesty­
nie, która mogłaby przytera odegrać dużą rolę, 
jako kraj tranzytowy dja przemysłu europej­
skiego.

Turcja ogranicza import 
z Palestyny

Tel Awiw, ŻAT. W kolach plantatorów owo­
ców cytrusowych w Palestynie wyrażane jest 
rozgoryczenie epowodu wydanego przez rząd 
turecki zakazu importu owoców cytrusowych 
z Palestyny. Turcja ograniczyła nadto import 
innych towarów palestyńskich. Ogółem import 
z Palestyny do Turcji wynosi rocznie ofc. 5000 
f. szt., podczas gdy Turcja eksportuje do Pale­
styny towary na 200.000 f. szt.

Zastój w dilatalnotei „Hastara"
Berlin, ŻAT- Berlińskie biuro „Haawara1* ko­

munikuje urzędowo korespondentowi ŹAT-nej, 
re od dnia 7 lutego 1935 roku biuro to nie 
przyjęło żadnego depozytu celem, przetransje- 
iowania do Palestyny. Fakt ten tłumaczy się 
tem, że ui okresie tym nie sprzedaieano w Pa­
lestynie dość tou/Brów niemieckich, oby móc 
uzyskać nową ser ją zezwoleń transferowych 
od banku Rzeszy. Od czasu istnienia układu 
transferowego „Haawara" pośredniczyła w 
przekazaniu do Palestyny kapitałów 1600 ro­
dzin żydowskich z Niemiec. Łączny ten kapitał 
sięgał sumy 26 miljonów marek. Do sumy tej 
wliczone są także przekazane do Palestyny fun­
dusze ze zbiórek Kercn - Hajesod i in. W chwi 
li obecnej działalność „Haawara" ogranicza się

do rejestracji Żydów niemieckich zamierzają­
cych przekazać swe kapitały na podstawie trans 
f cru do Palestyny. Zgłaszający się będą jednak 
zmuszeni czekać aż znowu zaistnieje możliwość 
tranzakcyj transferowych. Narazie w  biurze 

berlińskiein „Haawara zarejestrowane są ka­
pitały do przekazu ua łączną sumę ok. 27 mil­
jonów marek.

STOPA PROCENTOWA DYSKONTA 
TRANSFEROWEGO 

Tel Awiw, ŻAT. Na ostatniem posiedzeniu 
rady „Haawara" uchwalono zmniejszyć stopę 
procentową dyskonta transferowego *  10 na 5 
procent.

położonej nad Jeziorem Ginesar, 5 m. poniżej 
powierzchni morza.

Prof. J. L. Meir i dr. A. Riffenberg, którzy 
w swoim czasie odkryli r\{uy starożytnej syna­
gogi w Aslemia, dokonali obecnie serji robót 
wykopaliskowych, które doprowadziły do od­
krycia ruin synagogi w Suski, miejscowości po­
łożonej w pobliżu Astemia.

Federacja sjonistyczna w Afryce Pldn. zako­
munikowała władzom U. H , że zmarły ostatnio 
Gedałja Mojżesz Kutcher zapisał cały swój ma­
jątek (40 do 45 tysięcy f. szt.) na rzecz U. H., 
przeznaczając legat na budowę muzeum arche­
ologicznego im. Temkina przy uniwersytecie.

TERORYŚCI ARABSCY NIE REZYGNUJĄ’
Z DALSZEJ AKCJI 

Jerozolima, ŻAT. Krążą tu pogłoski, śź teło- 
ryści arabscy, którzy zdołali uciec iz Palestyny, 
przenieśli swe centrum do Syrji, w pobliżu gra 
uicy palestyńskiej.

KONFLIKT GRANICZNY Z ARABAMI 
W KFAR TABCR 

Jerozolima, ŻAT. Zarząd kolonji Kfar Tabor
komunikuje, iż Arabowie wtargnęli na grunta 
należące od 23 łat do Żydów i przystąpili do. 
orki. Wezwana policja nakazała przerwania or­
ki i wszczęła dochodzenia.
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Wojskowe prace fortyfikacyjne 
w Palestynie

Jerozolima ŻAT- W związku z rozbudową por­
tu w  Hajfię, która peeńłocąć ma koszta w w yso­
kości 750.001) I. szt., donoszą z pewnych kół, żo 
rząd palestyński nią otrzymać na ten cel pożyczką 
W wysokości miljoną f. &zt,, przyczem pożyczka 
ta rzekomo ma być nieoficjalnie wypuszczona w 
lor dyńskierą Gity. Narazie kontynuowane są bar­
dzo energiftznife roboty vr kierunku rozszerzenia 
portu w  Hejfie. Biorąc jednatk pod uwagą obecne 
Warunko w  porcie, admirailicją angielska umieśot- 
Ja 8 okrętów wojennych ąą wodach w  Akko. Jak 
się zdaje, także w  M 1\0 zaiożony będzie * cza­
sem port wojenny. 2  wiarygodnych źródeł komu­
nikują, że od pewnego esusu trwają bezustanku 
roboty fortyfikacyjne w  porcie w  AMaba i w  
Transjordanji. Komendant ga-raizonu angielskiego 
w 1'ransjor-danji Bik-pasza, nabył ostatnio na swe 
nazwisko znaczne obszary w  Akkąba i  dokoła te* 
renów portowych tej m iej^ow ości, położonej pąd 
kanałem Suezkim i stanowiącej klucz do Morza 
Czerwonego i drogi do Indjj. Anglja pragnie w  
ten sposób uniknąć zatargów dyp’.ornatyeznych, 
gdyż — jak wiadomo — do Afotaba wysuwają 
roszczenia tak Jbq - Sand jak i AbduUaob, Ma na- 
I ytych przez Pika - pąsspę terenach mają powstać 
lotniska wojskowe oraz mąły port wojskowy.

600 BUDYNKÓW W JĄFFIE ULEGNIE 
ZBURZENIU

Jsffa, Z AT. Sąd jaffski orzekł, iż 600 budyn­
ków w Jaffie, zbudowanych niezgodnie e prze­
pisami budowlamemi, ma utlec zburzeniu. Wła­
ściciele tych budynków zwrócili się z  memo­
riałem do Wauichope‘a, który jednak nic u- 
względnił ich argumentów, zmierzających do 
wstrzymania nakazu władz sądowych,

Ag tacja panarabska w Syrji
Damaszek, Ż-A-T- Z okazji nacjonalistycznych 

manifeetaęyj po zgonie przywódcy „narodowego 
bloku syryjskiego 4 I&rahima Hananu, władze 
bloku wydały odezwę występującą przeciwko 
Deklaracji Ralfoura i idei utworzenia Żydow­
skiej Siedziby Narodowej w Palestynie, Anto- 

- r z y  odezwy nawołują wszystkie kraje arabskie 
do współpracy w kierunku stworzenia federacji 
pan-arabskicj,

o q o  — —

Delegacja Żydów angielskich 
u ambasadora R. P. w Londynie

Londyn, ŻAT. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Board o f Deputief* odczytano apra 
wazdanie Joint Foreign Committee, w którcm 
zakomunikowano m. in., że niedawno temu de­
legacja komitetu udała eię do ambasadora R. P, 
w Londynie hr, Raczyńskiego w związku % otta 
(niemi wydarzeniami w Polsce- Sprawozdawca 
stwierdza, żrs ambasador potępił przypisywanie 
przesadnie wielkiego znaczenia daialałnoaęi en- 
decji w Polsce, Rząd polski —  oświadczył br. 
Raczyński —  eałkowicie panuje nad sytuacją w 
kraju i etłumi każdą próbę wywołania w przy­
szłości jakichkolwiek nieporządków... Ambasa 
dar Ra czy baki okazał duże zainteresowanie 
dla prowadzonych w Anglji i innych krajach 
£kcyj, zmierzających do niesienia pomocy Ży­
dom w Polsce. Ambasador wyraził życzenie 
poinformowania go o postępach tych akcyj.

Pierwsza konferencja 
Żydów polskich w Rzeszy

Berlin, ŻAT. Z  inicjatywy Związku Żydów 
Polskich w Berlinie i grupy polsko - żydow­
skich działaczy * prowincji utworzył się preod 
pewnym czasem w Berlinie komitet orgnuizacyj 
ny dla zwołania do Berlina pierwszej wszech- 
niemieckiej konferencji orgauizacyj Żydów pol­
skich. Na czele komitetu organizacyjnego stoi 
generalny sekretarz związku benłłóśkiego dr. 
Jakóh Meitlis. Konferencja odbędzie się w 
dniach od 9 do U  lutego br, Zajmie się ona 
ezeregiem zagadnień skupienia Żydów polskich 
w Berlinie, m. km. sprawami społeczno - gospo­
darczymi, prawuemi i kulturalnemi.

Na konferencję zaproszono przedstawicieli 
Rządu Polskiego w Berlinie. Organizaterzy ży­
wią nadzieję, że konferencja przyczyni się do 
zacieśnienia przyjaznych Stosunków między or­
ganizacjami Żydów polskich a placówkami poi-
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Ułłosl biiduią w Afryce dragi
(K orespond en ta  ulotna „N owego Dziennika‘ ‘)

Rzym, w ątyezuiu.
Problem łączności i komunikacji odgrywa we 

współczesnej wojnie wielką rolę. Od zapewnie­
nia regularnego dowozu żywności i ogromnych 
ilości zużywanej przez nowoczesną armją amu­
nicji zalezą w dużym stopniu losy kampanji. 
Wojsko naszych czasów jest mechanizmem nie­
zmiernie skomplikowanym i delikatnym, a wszel 
kie niedokładności w jego funkcjonowaniu 
zmniejszają poważnie sprawność bojową. Zaha- 
mowamo łub nawet osłabienie przez pewien o- 
kres czasu dopływu żywności j  materiału wo­
jennego paraliżuje wszelką akcję, wydaje od­
działy frontowe na pastwę nawet dużo gorzej 
uzbrojonego przeciwnika.

Pam iętają & tem i wiedząc, że w tak dzikim 
i pustynnym częściowo terenie, jakim jest abi- 
gyóski, dowóz i umożliwiające go dragi są czyn­
nikiem decydującym, prowadzą Włosi ich bu­
dowę i poprawę z niezwykłą energią. Już na 
jesieni J934 r. rozpoczęto roboty nad rozszerza­
niem i modernizacją sieei drogowej w Somalji, 
a przedewazyutkiem w Erytrei z myślą, aby po­
mnożyć ilość szlaków wiodących do granicy 
abisyuskiej i  powiększyć bardzo ich przepusz­
czalność- praca zawrzała jednak na dobre do­
piero w maju 193$ roku, kiedy przerzucono do 
dalekiej Atryki podczas dwóch mie&.ący ponad 
30 tysięcy doborowego robotnika drogowego z 
metropolji- Do pierwszych dni października roz- 
zudowano, rozszerzono i  poprawiono szosy w 
Erytrei i drogi terenowe w Somalji. Gdy zaczę­
ła się ofensywa, duża część armji robotniczej 
poczęła budować drogi za wojskiem na werte­
pach zdobytych terenów, reszta udoskonalała 
f  reperowała nawierzchnie w starych kolpnjach, 
niszczące się szybko naskutek ogromnej inten­
sywności ruchu kolowege.

Pokrótce zobrazujemy system organizacji 
tych prac drogowych i uzyskaue wyniki- Robo­
ty w starych kclonjach prowadzą prywatna fir. 
my. Pracuje ich kilkanaście, każda na uzyska­
nych z przetargu odcinkach. Niezbyt wielkich, 
aby spotęgować intensywność roboty i przyśpie­
szyć jej wykońcaenie. Dużem utiudmeoiem 
jest, że przez cały czas rozszerzenia względnie 
ulepszenia i naprawy, przez drogi przebiegają 
ciężkie samochody z  transportami materiału 
i wojska, uszkadzając nawierzchnio i teresamem 
opóźniając wykończenie dróg. Rohotuicy pod-

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

naszemu Mężowi i Ojcu bl p. DR. SALOWI 
ROSSBERGEROWI lub w inny sposób uezcili 
Jego pamięć, oraz tym, którzy pospieszyli nam 
zę słowami pociechy w ciężkiej chwili, składa­
my tą dregą serdeczne podziękowanie.

RODZINA.

skiemi w Niemczech, Dotychczas zapowiedziało 
swój udział w konferencji przeszło 70 delega­
tów, przedstawiciele kilkudziesięciu organiza- 
cyj w Niemczech.

Przywrócenie obywatelstwa 
polskiego bezpaństwowcom

Berlin. ŻAT. Na podstawie aw nM ji konsu­
laty R. P, w Rzeszy zaczęły wydawać paszporty 
polskie nie-źydowekim i  żydowskim bezpań­
stwowcom, którzy dla różnych przyczyn for­
malnych utracili dawne swe obywatelstwo pol­
skie. Część z nich będzie musiała udać *ią do 
Polski celem spełnienia obowiązku wojskowe­
go. Przywrócenie obywatelstwa tym bezpań­
stwowcom ma dla nich olbrzymie znaczenie, 
gdyż dotychczas nie korzystali oni z żadnej o- 
pieki konsularnej i  byli zdani na łaskę władz 
uurodowo • socjalistycznych.

dani eą Specjalnej, nawpół wojskowej dyscypli­
nie. Wybrano materjal doborowy, ludzi młodych 
przewaznię 25 — óó lat, o dużej odporności fi­
zycznej, dobrzo wyszkolonych- Otrzymują eni 
wysoką płacę, wahającą się w zależności od e- 
kre-u i warunków klimatycznych, w Erytrei 
mięuzy 25 a 35 lirami, w Somaiji między 30 I 40 
lirami dziennie- Mieszkają zazwyczaj w prze­
nośnych barakach, rzadziej w namiotach- Przed­
siębiorcy Są zobowiąazni do dostarczania im 
wody i żywności, zorganizowania kautyn, mens i 
opieki lekarskiej- Koszt utrzymania robotnika 
waha się od 5 do 8 lirów dziennie.

Pozatem istnieją minimalne możliwości wy­
dania zarobionych pieniędzy- Robotnicy robią 
stosunkowo duże oszczędności, przesyłając po­
ważną ich część rodzinom zaraz do kraju- Sto­
sowany jest szeroko system premij za większą 
od przeciętnej wydajności i dodatkowe godzi­
ny. Praca więc wre w tumanach podnoszonego 
przez kolumny samochodowego czerwonego, 
gryzącego kurzu od wschodu do zachodu słoń­
ca, z drobna przerwą. Ze względu na wielkie

E* j  nasilenie, tropikalno uipaly aa niżach, nis- 
e ciśnienie powietrza i gwałtowne skoki tem­

peratury w ciągu dnia (z 7 do 35 stopni w po­
rze zimowej) na wyżynach, organizm zużywa 
się szybko. Po wygaśnięciu półrocznego kontrak 
tu około 7.000 robotników musiała wrócić do 
kraju, nie mogąc podołać warunkom i wysił­
kowi, którego od nich żądano. Prócz robotni­
ków białych pracuje rosnąca coraz bardziej ar- 
mja kolorowych, nieco gorzej płatnych i  wypo­
sażonych w urządzenia kulturalne. Często re­
krutują się <rni Z okolicy, gdzie prowadzone są 
roboty Przedewezystkiem używa się ich w So- 
malji, ale i na zdobytych terenach ilość ich stale 
się zwiększa- Obecni© kontyngent robotników 
kolorowych wynosi od 20 do 25 tysięcy.

Roboty drogowe na zdobytych terenach kie­
rowane są i prowadzone wo własnym zarzą lzie 
przez inżynierię wojskową. Robotnicy są tam 
całkowicie zmilitaryzowani i dzielą się na setki 
dowodzone przez teehaików w randze plutono­
wego, kaprala; dwie setki stanowią oddział z 
sierżantem ną ezele, dwa oddziały - - grupę kie- 
rowaną przez inżyniera w randze kapitana bądź 
majora. Podział taki umożliwia przydzielanie 
jednostek robotniczych do większych lub muiei- 
ezych grup operacyjnych,

Pierwszy szlak na zajętych terenach tarują 
przednie straże, rozszerzając zazwyczaj wąskie 
ścieżki dla mułów, aby otworzyć drogę dla tan­
ków i taborów, złożonych z  lekkich samocho­
dów. Szlak ten poprawiają doraźnie w miarę 
potrzeby dalszo oddziały, usuwając najbardziej 
krępujące przeszkody i budując prowizoryczne 
mosty- Dalsze fachowe już udoskonalenia prze­
prowadzają saperzy, zmieniając częściowo tra­
sę drogi, wysadzając względnie Juusząc oskar­
dami skały. Dopiero potem idą cenlurje robot­
ników- Nietylko rozszerzają one drogę, ale i 
równają wertepy znaczone szkieletami rozbitych 
i połamanych samochodów,

Ostatnią fazę: mosty stałe, nasypy i wyicopy, 
szabrowanie i kładzenie asfaltowej nawierzchni 
na drogach jako tako Już wyporządkowanych,

f owierza się znowu przedsiębiorcom prywatnym 
cywilnym inżynierom. Centurje robotnicze 

posuwają się naprzód. Robotnicy, należący do 
nich, wiodą żołnierski tryb życia. Mieszkają w 
namiotach, gotują dla nich kuchni© połowę. 
Chleb dowożą Z dalekich piekarm polowych 
kolumny samochodowe, często i  wodę. Robot­
nicy ci mają zawsze ped ręką broń, grupy ich 
wyposażone eą nawet w karabiny maszynowe* 
Zawsze muszą eię Uczyć z możnością napadu 
partyzantów. Jeśli niema więc w pobliżu od ­
działów wojskowych, muszą eami dbać o awe 
bezpieczeństwo. Wystawiają czaty, wzmacniając 
je w nocy. Z ogromnym wysiłkiem fizycznym 
idzie w parze wielkie napięcie nerwowe-

R, N.
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jest nieubłagalna i corocznie, 
'nie rob ąc różnicy dla płci 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego m ęczącego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„Balsam  Trikolan-Age", który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny usuwa kaszel.

Przegląd prasy
U u iits a y t h i iu r y  ur Polsce
„W YMIANA KULTURALNA' ZA  PIENIĄDZE 

NIEMIECKIE
W katowickiej „Pulonji'4 czytamy pod po- 

wyzezemi tytułami:
Od niejakiego czasu hitlerowskie L zw. 

literackie pisma, stojące pod wjpływem 
ministra propagandy Goebbelsa, donoszą 
z zadowoleniem, ze nowa hitlerowska „li­
teratura4 zdobywa sobie teren poza grani­
cami Trzeciej Rzeszy, szczególnie w Polsce. 
Goebbelsowe pisma „literackie41 z zadowo­
leniem obwieszczają, że dwa polskie wy­
dawnictwa przygotowują w języku polskim 
Wydania autorów hitlerowskich jak Blun- 
cka, Johsta, Dwingera i Modlera van Bra­
cka.

Polski przemysł wydawniczy przeżywa 
obecnej chwili ciężki kryzys- Wiemy, że na­
wet wybitnym pisarzom naszym trudno jest 
znaleźć nakładcę. A  wiadomo jest powszech 
nie, że nakład dobrej książki polskiej lub 
tłumaczenie dzieła dobrego autora zagra­
nicznego sięga 3— 5 000 egzemplarzy. Powo­
dzeniem się cieszą niestety tylko romansi­
dła pornograficzne lub sensacyjne, najniż­
szego gatunku-

Dlatego byłoby niezmiernie ciekawe, do­
wiedzieć się, co to za —  nakładcy „litera­
tury'4 hitlerowskiej, a jeszcze ciekawszą by­
łoby rzeczą stwierdzić, z jakich źródeł czer­
pią środki na ten cel. Źe wydawanie tłu­
maczeń wypocin hitlerowskich literatów w 
Polsce nie przedstawia interesu kupieckie­
go, jest rzeczą jasną.
Według doniesień prasy antyhitlerwskiej o- 

wi polscy księgarze wydawniczy nietylko 
nie płacą honorariów za prawo tłumacze­
nia, ale otrzymują jeszcze z Trzeciej Rzeszy 
subwencje na koszty honorarjów tłumacze­
nia i druku. Wydawnictwa polskie, biorące 
z kas rządu hitlerowskiego subwencje, są 
jawnemi —  agenturami Trzeciej Rzeszy.

Ciekawsze jeszcze jest oświadczenie t. zw* 
Reichskulturkammer. Ta „izba kultury44 
Rzeszy, zainterpelowana w tej sprawie, od­
powiedziała, że w tym wypadku chodzi o  ci­
che porozumienie kulturalne polsko-niemie­
ckie. Według tego porozumienia w zamian 
za wydanie niemieckiego dzieła w polakiem 
tłumaczeniu w Polsce, w Niemczech wydaje 
się dzieło polskiego autora w tłumaczeniu 
niemieckiem. (Reszta skonfiskowana).

Specjalista chorób wewnętrznych

Dr. med. Maksymilian BLASSBERG
przeprowadził sit5 > ordynuje

Kraków. PIERACKIEflO (Studentka) 9.
lelefon 104-57 (niezmieniony)

Jak długo świat istmeie?
Na posiedzeniu Król- Tow. Astronomicznego 

w Londynie rozwinięto dwie teorje omawiające 
ewentualny wiek ziemi. Na podstawie proce­
sów radjoaktywnych możnaby określić wiek 
ziemi na 2 miljardy lat. Natomiast według te- 
orji, opierającej się na powstawaniu gwiazd, 
ziemia powinna liczyć 10 miljonów lat istnienia. 
Coprawda dla nas, żyjących na ziemi, zarówno 
jedna jak i druga cyfra są „astrononLtzne'", lak, 
i i  różnicy między niemi nie jesteśmy w stanie 
odczuć. W każdym razie rozpiętość tej różnicy 
dowodzi, że astronomowie nie 6ą zgodni w po­
glądach na wiek ziemi >.

W ia d o m o ści z  k ra ju  
rrszydjum Tymcz. Żyd. Rady Naród.

Warszawa, Ż.A-T. W wiadomości o naradzie 
zwołanej przez G. K. Organizacji Sjonistycznej 
w sprawie restytucji Tymczasowej Rady Naro­
dowej, naskutek niedopatrzenia, nieściśle poda­
ny został skład prezydjum. Odnośny passus po­
winien brzmieć:

Wybrano tymczasowe prezydjum w osobach: 
adw. A- M- Hartgias (Warszawa), dr. J. Wy- 
godski (W ilno), inz. M- Kerner (Warszawa) i 
dr. A. Rozenblat (Łódź). Na prezesa honorowe­
go wybrano dra Ozjasza Thona (Kraków).

M arsz. Piłsudski jako podatnik
Śp. Marsz. Piłsudski też miał czasem kłopoty 

podatkowe- Zdarzyło się, że musiał wnosić od­
walanie przeciwko wymiarowi podatkowemu
0  tej sprawie szereg szczegółów podaje p- Sie­
radzki w „Kalendarzu Skarbowym"-

Władze podatkowe oszacowały w r. 1924 wil­
lę w Sulejówku. Stwierdzono, ze murowana wil­
la miała 10 pokoi i byta w bardzo dobrym sta­
nie. Drewniany budynek obok wilk miał 13 po­
koi; stan jego był lichy. Urządzenie salonu i ga­
binetu władze określiły jako „zamozne44, urzą­
dzenie jadalni i sypialni jako „przeciętne44. O- 
statecznie wymierzono podatek od majątku war­
tości 34.510 zł. 21 groszy. W tej sumie uwzględ­
niono już osadę żołnierską Świątniki na Wileń­
szczyźnie-

Przeciw temu wymiarowi wpłynęło 2 listopa­
da 1925 r- odwołanie Józefa i Aleksandry Pił- 
sndskich- W odwołaniu wskazano, że posiadło­
ści grantowe, pochodzące z nadań żołnierskich 
są wolne od podatku majątkowego. Odwołanie 
zostało uwizględnione.

Osada Świątniki, o którą w tym wypadku 
chodziło, została w kilka lat później wymienio­
na na majątek Pikiliszki.

Aresztowanie siostry gen. Hallera
W Skawinie została aresztowana siostra gen. 

Józefa Hallera, Anna Hallerówna, zamieszkała 
w Jurczycach pod Skawiną. P. Hallerówna zo­
stała aresztowana, gdy pokazywała okolicznym 
włościanom próbki aprowadzonych przez siebie 
towarów bławataych i nawoływała do niekujpo. 
wania u Żydów. Po przesłuchaniu na posterun­
ku policyjnym p> Hallerówna została zwolniona.

Postom kąpielisk nadmo skfch
Na odbytem ostatnio w Waiszawie posiedzie- 

niu specjalnej komisji dla prac nad zorganizo­
waniem uzdrowiskowem kąpielisk nadmorskich, 
stwierdzono, że pod względem swych urządzeń
1 warunków odpowiadają poziomow' uzdrowisk 
następujące kąpieliska: Orłowo Morskie, Ja­
strzębia Góra i Jasne Wybrzeże, Jurata oraz 
Wielkawieś ■ Hałłerowo. ,

Okoliczność ta brana będzie pod uwagę, przy 
pracach nad podniesieniem poziomu kąpielisk 
nadmorskich w tym sensie, że narazie główny 
naciek skierowany będzie na inwestycje w tych 
pozostałych kąpieliskach, które uda się podcią­
gnąć do poziomu uzdrowisk. Jednocześnie je­
dnak komisja baczyć będzie również, aby ką­
pieliska, urządzone już w pewnym zakresie, ro­
zwijały się w dalszym ciągu.

Działalność lecznicza 
nbezpieczalni społecznych

W Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych opra­
cowano zestawienie, dotyczące działalności le­
czniczej wszystkich ubezpieczalui społecznych 
w całym kraju w ciągu listopada ub. r.

Lekarze wszystkich ubezpieczalni udzielili 
w tym czasie ogółem 1.234.175 porad; lekarze 
domowi ndizielili 800.845 porad w gabinetach 
i ambnlatorjach oraz 133.310 w domu chore­
go, lekarze specjaliści zaś 291.583 porad w ga­
binetach i ambulatorjack i  8.398 w domu cho­
rego. Ogółem ubezpieczalnie wydały 1-377.263 
lekarstw i środków opatrunkowych. Personel 
pomocniczo • lekarski dokonał ogółem 188.718 
zabiegów (opatrunki, zastrzyki, masaże, banki 
i t. d.), z tego 165.740 w gabinetach i ambula­
torjach i 22.978 zabiegów w domu chorego. Le­
czenie fizykalne w zakładach własnych uhezpie- 
czalni (naświetlenia lampą kwarcową, djater- 
mja. kąpiele lecznicze i t. d.) wyrażało się 11-
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PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM

DWA ŚWIATOWE REKORDY ŁYŻWIARSKIE.
Rozegrany W Oslo międzypaństwowy mecz łyż­

wiarski UST—Norwegja przyniósł w  pierwszym 
di.iu zawodów 2 światowe rekordy.

W biegu na B00 mtr. Amerykanin Potts uzyskaj 
czas 42,4, a więc o 0,1 sekundy lepiej od dotycn 
czasowego rekordu światowego, ustanowionego w 
zeszłym roku w Davos. Drugi rekord ustalił Nor 
weg Ballangrud w  biegu na 5000 mtr. czasem 
8,17.2. Poprzedni rekord należał do Austrjska Stic 
pla, ustanowiony był 3 kwietnia 1934 r. i wyno 
sił 8,18.9.

Po pierwszym dniu zawodów prowadziła Nor 
w-egja 29 pkt. przed USA. 43 pkt.

Wyniki: 500 mtr. 1) Fcfcts (USA) 424 2) Frei 
singer (USA) 42,6 3) Engenstamgen (Norwegja) 
poprzedni rekord świata 42,9 4) Haraildsen (Nor­
wegja) 5) Ballangrud (Norwegja) 6 Petersen (U 
SA).

5000 mtr. 1) Ballangrud 817.2 2) Malthiesem (Nor 
wegja) 8.20 2 3) Staksfrut (Norwegja) 8.217.9 -1) 
Haraldsen.
LOUIS WYGRYWA W I-EJ RUNDZIE.

Joe Louis znokautował w  pierwszej rundzie 
boksera Retzlaffa w  meczu, rozegranym w  Chi­
cago.
LOCATELLI ZNOKAUTOWANY.

Znany bokser włoski LoLatelli pokonany został 
w N. Jorku w  pierwszej rundzie (nokaut techni­
czny) przez pięściarza Bobby Pachau.

KOUBKOWA ZWRACA WSZYSTKIE NAGRODY 
SPORTOWE I PROSI O ANULOWANIE JEJ 
REKORDÓW.

Zdenka Koubkova, a właściwie już Zdenek Ko- 
ubek, prostaaowił zwrócić wszystkie nagrody 
sportowe, a przedewszystkiem medal olimpijski, 
a pozartem prosić o  anulowanie wszystkich swo­
ich rekordów sportowych. Końbkoya nie uczyni­
ła jeszcze tego dotychczas, albowiem urzędy cze­
skie nie przeprowadziły jeszcze unzędowo jej 
zmiany pici i imienia.

RUDI BAL W NIEMIECKIEJ DRUŻYNIE.
Jeden z czołowych hokeistów Niemiec i Europy 

Rudi Bal, z pochodzenia Zyd, który po nastaniu 
reżimu hitlerowskiego, zmuszony był wyemigro­
wać do Wioch, gdzie grał w zespole Djavoli Ros- 
soneri, obecnie ma zasilić spowrotem zespół ho­
kejowy reprezentacji Niemiec.

Zaznaczyć wypada, że jest to już drugi wypadek 
powrotu sportowca żydowskiego do Niemiec. 
Pierwszy miał miejsce ze znaną florecistką Hele­
ną Meyer, która choć przebywa w Ameryce, w y­
raziła zgodę na start w  barwach Rzesizy.

Jak widzimy Niemcy zmuszone są na pokaz za­
graniczny powoli koncedować żydowskich olim­
pijczyków. Rudi Bal ma ratować także katastro­
falny stan hokeja niemieckiego, zbierającego same 
cięgi. Udział Bała i Meyer następuje napewno pod 
presją pozostałych w Niemczech rodzin,

czbą 41.204 zabiegów. Ponadto dokonano 22.478 
prześwietleń naświetleń i zdjęć rentgenologicz­
nych, oraz wykonano 42.994 analiz w zakładach 
chemiczno - bakteriologicznych.

W zakresie zabiegów stomatologicznych do­
konano 43.646 znieczuleń, 47.422 usunięć zę­
bów, wykonano 9.089 plomb, 231 protez, 5*703 
zabiegów leczenia ropotoku, oraz 4.716 innych 
zabiegów. Liczba chorych w szpitalach, nana- 
torjach i zakładach położniczych wynosiła o- 
gółem 14.824 osób.

Ubezpieczalnie na terenie całego kraju wypła 
cily w listopadzie zasiłki pieniężne w sumie 
798.063 zł., w 'tern zasiłki churobowt 524.812, 

położnicze 68.327, dla matek karmiących 
68.316 zł. i zasiłki pogrzebowe 136 578 zł.
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Patenty dla zakładów 
bursowej sprzedaży

Na mocy dekretu Prez. R. P. z dnia 14 sty­
cznia 1936 uchylony został ustąp drugi art. 14 
ustawy o podatku przemysłowym Sprawia to, 
iz odtąd również na ]ertyny zakład hurtowaej 
sprzedaży wyrobów własnej produkcji przed- 
■lębioretwa przemysłowe wykupywać winny 
świadectwa przemysłowe, przewidziane dla od­
dzielnych zakładów handlowych, podczas gdy 
dotychczas wystarczało zaopatrzenie owego za­
kładu jedynie w karty rejestracyjne- Przepis 
ten obowiązywać będzie jednak dopiero poczy- 
nająć od roku 1937.

Natomiast sprzedaż produktów własnego wy­
robu dokonywana w tym samym lokalu, gdzie 
mieści się zakład przemysłowy, w dalszym cią­
ga nie będzie stanowić oddzielnego przedsię­
biorstwa.

>

Zniesienie rozporządzenia 
o ograniczenia przemiału 
pszenicy i żyta

W dn. 20 stycznia b- r, podpinane zostało 
przez resortowych ministrówrozporządzenie o 
zniesieniu zosap- Ministerstwa Spraw Wewja* % 
dn. 10 iśpca 1935, które zakazywało pr/emmla 
pszenicy i żyta na mąkę niższych gatunków, 
mianowicie poniżej 55 proc. żyta i 6? prac. psze­
nicy. Temsamęm jynek będzie mógł być zaopa­
trzony we wszelkie gatunki mąki, jakich wyma­
ga konaumeja w szczególności mąki niższych 
gatunków, konsumowanej prsen szerokie sfery 
ludności. Gatunki względnie standarty będą u- 
stalane jedynie na giełdach d w iow o  • towaro­
wych w porozumienia z  Min. Przemysłu i  Han­
dlu i Ministerstwem Rolnictwu. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydaje odnośne zarządze­
nie władzom administracyjnym, by do czasu 
ogłoszenia w  druku odnośnego rozporządzenia 
o dowolności przemiału, młyny mogły produko­
wać niższe gatunki mąki, na które zapotrzebo­
wanie rynków odbiorczych, a w szczególności 
stolicy jest znaczne W  krótkiej też drodze bę­
dzie zarządzone, ażeby giełdy zbożow i - towaro- 
we, a w szczególności warszawska dopuszczały 
do notowań 65 proc. mąkę żytnią dla umożli­
wienia wypieku tańszego chleba,

Obligacje Pożyczki Inwestycyj­
nej już gotowe

Połska Wytwórnia Papierów Wartościowych 
przekazała Ministerstwu Skarbu transport ao- 
wo-wydrukowanych obligacyj Pożyczki Inwe­
stycyjnej. Ogółem wydrukowano 2.399.006 egzem 
(darzy Pożyczki Obligacje pierwszej serji wy­
dano w kolarze niebieskim, zaś serji drugie) w 
kolorze fioletowym. Są one ozdobione artysty- 
cznemi wnietami. Wydawanie oryginalnych do­
kumentów Pożyczki subskrybentom rozpocznie 
się w kwietniu rb.

0  obniżenie podatku

Izba Przemysłowo - Handlowa w Warszawie 
poparła wniosek Rady Naczelnej Przemysłu 
Filmowego w Polsce w sprawie obniżki obowią 
znjących stawek podatku widowiskowego, po­
bieranego przez władzo komunalne od przedsię 
biorstw kinematograficznych.

Popierając wystąpienie Rady Naczelnej, Izba 
Przemysłowo - Handlowa kierowała się troską
0 byt krajowych przedsiębiorstw kinematogra­
ficznych i związanej z temi przedsiębiorstwami 
polskiej produkcji filmów pełno programowych
1 krótkomctrażowych. W dzisiejszej bowiem 
sytuacji finansowej i przy obecnej wysokości 
obciążeń fiskalnych, zwłaszcza na rzecz samo-

Pyąf o  1 farcie
CZY PRACODAWCA ODPOWIADA t k  NIE- 
ZGŁOSZENIE PRACOW NIKA DO Z. U. P. U.

Sabina J. wytoczyła powództwo przeciwko 
Lucjanowi L. o 970 zł. tytułem odszkodowania 
za niezgloszenie jej do ubezpieczenia w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych* 
Wskutek- tego zaniedbania odmówiono pani J. 
po zwolnieniu jej z pracy wypłacalna zasiłków 
na wypadek braku pracy. Sąd pracy i sąd okrę­
gowy uznały pretensjo pani ,1. Są i Najwyższy 
wyrok uchylił z następujących powodów: w 
myśl rozporządzenia Prezydenta R. P> o  ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych, pracodaw­
ca odpowiada za szkody wyrządzone pracowni­
kowi przez niezgloazetiie, rzeczą zatem sądu 
jest przedewszystkiem ustalenie, czy pracownik 
poniósł szkodę. Ponieważ zostało stwierdzone 
w. przewodzie sądowym, że pani J.., jako pra­
cownica fizyczna, nie podlegała wególe ubez­
pieczeniu w ZU.P.U-, że wobec tego nie miała 
prawa do jakichkolwiek świadczeń i żadnej 
szkody nie poniusłą —. Sąd Najwyższy wyrok 
uchylił.

CZY WOLNO UŻYWAĆ CUDZEJ FIRMY 
DO OZNACZANIA WYROBÓW SWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA?

Firma S> wyrabia produkty czekoladowe i 
sprzedaje je pod znakiem ochronnym S, zareje­
strowanym dla fabrykatów z czekolady. Dwaj 
kupcy H- i N. wyrabiali mydło niepierwszorzęd- 
nej jakości i zaopatrywali to mydło takim sa­
mym zna Idem S i sprzedawali jc  w różnych 
miejscowościach w Malopolsce. Gdy sprawa zna- 
lazła się w  sądzie, H. i N- bronili się tern, że w 
myśl rozporządzenia o ochronie wynalazków 
wzorów i znaków towarowych ochrona znaku 
przysługuje tylko towarom, do jakich znak był 
ogłoszony, w tym wypadku wyrobom cezkołado- 
wym, a nie mydlarskim. Sąd tego tłumaczenia 
nie uwzględnił, stwierdził, że poznam  kupcy 
świadomie wypuszczali wielkie ilości mydła 
niepierwszorzędnego gatunku pod makiem S., 
co sprzeczne jest z przepisami o używaniu fir­
my i ponadto z dobremi obyczajami i uczciwo­
ścią kupiecką i skazał H- i N. na ze przestanie 
używania znaku S< i zapłatę odszkodowania i 
pokutnego w kwocie 1000 zł-

KIEDY LOKATOR OBOW IĄZANY JEST 
PŁACIĆ ZA WODĘ?

Bronisław K- wystąpił przeciwko towarzystwu 
przemysłowemu F. o zasądzenie 4.000 zł. i o ek­
smisję pozwanego towarzystwa z tego powodu, 
że nie chce mu płacić za zużywaną w wielkich 
ilościach wodę. Pozwana firma stała na stano­
wisku, ze ponieważ płaci całe podstewowo ko­
morne, nic się p. K. nie należy, bowiem w myśl 
art. 7 ust- 2 ustawy o ochronie lokatorów opła­
ty za wodę nie mogą być pobierane, gdy czyn­
sze osiągnęły 75 proc. podstawowego komorne­
go. Sąd był jednak innego zdania i stwierdził, 
iż mimo, że opłata za wodę przy 7ó proc* ko- 
tpornem obciąża właściciela, to jednak ustawa 
miału na myśli zwykle zużycie wody. * nic dla 
celów przemysłowych, co daje podstawę do 
przyznania właścicielom nieruchomości oddziel­
nej zapłaty ______

UŚMIECHNIJ SIĘ

MOŻNA I TAK.
— Przyszyłaś mi guzik, kochauie?
—• Nie. Nie znalazłam go. Ale zato zaszyłam 

dziurkę. (Le Rirc).

rządów i instytucyj wyższej użyteczności pu­
blicznej (Fundusz Pracy i Polski Czerwony 
Krzyż) —  kinoteatry, jako prawie wyłączni od­
biorcy filmów krajowej produkcji, stają się co ­
raz słabszymi konsumentami. Ten stan rzeczy 
odbija się oczywiście niekorzystnie na sytuacji 
naszego młodego przemysłu filmowego.

I n f m t e r  gospodarczy
„FISKUS": 1) Naszem zdaniem jest Plan obowią 

zany uiścić różnicę 5 proc. tyiko za czas od 1. IV. 
1935, ponieważ z tym dniem weszła yj życie ustawa 
o podwyższeniu dodatku dio podatku. Przepisy tej 
itótawy mówią wprawdzie, że dodatek pobierany 
będzie również od zaległości, powstałych przau 
dniem wejścia w życie ustawy, ale woboc tego, 
że Pan nic ma zaległości, nie ma Pan również 
obowiązku, dodatkowego uiszczania różnicy o 
proc. 2) JeżeM wydatki na utrzymanie syna zosta­
ły potrącone z dochodu, podlegającego opodatko­
waniu, to nie ma Pan prawa jeszcze raz potrącać 
pensji, płaconej synowi za pracę w  Paóskiein 
przedsiębiorstwie, albowiem w myśl par. 11 p 2 
rczp. wyk. wydatki na wyżywienie członków ro­
dziny są potrącane jako koszt osiągnięcia docho­
du, jeżeli członkowie rodiziny są stało zatrudnie­
ni w przedsiębiorstwie płatnika. Jeżeli zaś wydat 
ki te nie zostały potrącone, to ma Pan praiwo po­
trącić z dochodu pensję, płaconą synowi za pra­
cę w Pańskiem przedsiębiorstwie, ale wtedy mu­
si Pan udowodnić, że syn faktycznie u Rana pra­
cował. Fakt, że syn jest zgłoszony Ubezpiecza! 
ni Społecznej przez innego pracodawcę nie wys­
tarcza, bo niezależnie od tego musiałby go Pan i 
ze swej strony ubezpieczyć.

s&. R. SKŁAD": 1) Skład ten nie podlega obniżr 
cv czynszu i podlega podatkowi od lokali. 2) Na 
patent III. kategorji ino wolno Pnnn utrzymywać 
składu w innym domu, niż w  tym, w którym znaj 
duje się przedsiębiorstwo.

„STALI CZYTELNICY Z GORLIC": Pytania Pa 
nów wogóle nie rozumiemy.

„A. B. C., GORLICE": Miarodajną jest lii usta­
wa. Jeżeli według ustawy o podatku przemy słO- 
u.ym jest Plan obowiązany wykupić patent III. 
kat., to nie korzysta Pan z ustawy o ochronie lo­
katorów (w ramach dekretu Prezydenta R. P.) i 
temsamim z obniżki czynszów chociażby okólnik 
ministcijalny zezwalał panu na wykupuo, w  dro­
dze ulgi, patentu IV. kat. Sady kierują się bowiem 
ustawami, a nie okólnikami ministerjalncini.

„STAŁA ABONENTKA, TARNÓW"; Teraz jest 
Pani obowiązaną płacić tylko 5 proc. rocznie. Ko­
szta w Lekarzu Domowym

„INŻYNIER": 1) Prowadzenie parafowanych, 
uproszczonych ksiąg handlowych nie uprawnia, 
wolnych zawodów do korzystania z ulgowej sław 
ki podatku obrotowego, ponieważ w  mysi usuwy 
o podatku przemysłowym samodzielne wolne za­
jęcia zawodowe obowiązane są płacić stawkę 2 
pioc. od wszelkiego rodzaju obrotów bez wzglę­
du na to, czy prowadzą księgi, czy też nie. 2) Od 
personelu nie płoci się wogóle podaltku obrotowe 
go, lecz tylko podatek od uposażeń, a to w  za­
leżności od wysokości płacy (progresja według 
tabeli Dz. Ust. Nr. 85 poz. 518). Podatek od upo­
sażeń musi potrącać pracodawca przy każdorazo­
wej wypłacie miesięcznej pracownikowi, pobiera' 
jącemu najmniej 1500 zł. rocznie. Potrącone su­
my jest obowiązany pracodawca wnieść do U raj­
du Skarbowego wraz z wykazem płac i potrąceń 
do 7-go każdego miesiąca.

„OHAIM NUSSBAUM": Jeżeli mleszumme Pań­
skie wraz ze sklepem ma nie więcej jak 3 izby 
(kuchnia jest też izbą) to przysługuje Panu ob­
niżka 15 proc. zakładając, te  czynsz płaca Pan za 
ci ty lokat razem, u nie osobno za sklep, a osobno 
za mieszkanie. Przyjmujemy również, że miesz­
kanie stanowi większość lokalu. Jeżeli zaś lokal 
ran więcej, niż 3 izby, wówczas przysługuje Fann 
10 procentowa obniżka czynszu

„D. M. GUTHOLC, ZAWICHOST": Nie istnieje. 
Funkcje jego przejęła Ubezpiecza!nia Społeczna 
w Krakowie ul. Batorego.

„I. L. KRAKÓW": żądaniu leniu musi Pan uczy 
nić zadość.

„G. W.‘ ‘ : Jeżeli podstawowy czynsz wynosił 40 
koron czyli 42 złote- to ma Parni obecnie prawo 
płacić o  15 proc. mniej, niż wynosił podstawowy 
czynsz czyli 35.70 zł. miesięcznic.

„B. S. K.“ : 1) Podlegają opłacie stemplowej. 2J 
Zależy od rodzaju towarów. Nie wszystkie towa­
ry sprzedawane do Gdańska korzystają % ulg po­
datkowych. Minister Skarbu ma prawo zwalniać 
w całości łub częściowo z  podatku wywóz towa. 
rów do Gdańska, ale z uprawnienia tego korzys­
ta b skąpo (narazie tylko w  odniesienia do zie­
miopłodów i cegielń). 2) Oamką hurtu jest sprze­
daż większych partyj kupcom i przemysłowcom. 
Rachunek sprzedaży jest oczywiście dowodem, po 
dobnię jak fracbj kolejowy itp.
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UST Z PALESTYNY
I jestem już w Erec. Pierwsze dni po przy 

jeidzie spędziłam w Tel-Awiwie. Piękne to mia­
sto nie wywarło aa mnie silnego wrażenia- Cie­
czy mmc tylko świadomość, że zoeteło w cało­
ści wybudowane przez Żydów. Jednak przepy­
chu i bogactwa tego miasta nie umiem pogo­
dzić z mojemi pojęciami o  Palestynie.

Mimo późnej jesieni dni były gorące. Odczu­
wałam to jako ,*zitlcraa‘ ‘  (tak nazywają tutaj 
nowoprzybyłych). Jednak, mimo skwaru, całe- 
mi dniami łaziłam po ulicach Tel-Awiwu- wszy­
stko bowiem było tutaj dla mnie nowe, niezna­
ne, i przedmiotem żywego zainteresowania.

Spotykani znajomych- Słyszę różne zdania o  
życiu w Ercc. W  głowie tworzy się zam ęt Sądy 
ludzi są bowiem bardzo różnorakie, I  doszłam 
do wniosku: aby należycie poznać i ocenić, trze­
ba przeżyć.

Sobota sad r mem- Przez szpary zamkniętych 
okiennic (pokó na parterze) wkradają się pierw 
sze promienie wschodzącego słońca. Leżę ci­
chutko, w obawie, by nie zbudzić za wcześnie 
moich towarzyszek, zmęczonych całotygodnio­
wą pracą.

Idziemy nad morze. Gwarno i rojuo. Ludzie 
korzystają z  wolnego od pracy dnia, chłodzą 
swe rozpalono ciała w falach morza. Są uśmiech­
nięci i  zadowoleni-

Nazajutrz znalazłam się w biurze pośredni­
ctwa pracy- Dziesiątki łudzi czekały na przy­
dział. Ale pracę otrzymała zaledwie część. Pa­
lestyna bowiem przeżywa teraz ciężkie chwile 
i walka o  byt nie jest tu łatwa. Palestyna po­
trzebuje więc lodzi upartych, twardych, wy­
trwałych i  ofiarnych. Łudzi umiejących i chcą­
cych pracować i  zdolnych do życia w każdych, 
nawet i  najskromniejszych warunkach. Dla wy­
brednych nieme tu miejsca. Każdą pracę mu­
sisz przyjmować cicho, bez szemrania- Inaczej 
nie nadajesz się do tutejszego żyda, którego 
głównym czynnikiem jest wytrwałość i  silna 
wola.

Bez źaln opasałam  Teł-Awiw. Udałam się na 
wieś, do „Metzekn1* w Ajanoth, do którego zo- 
stałam przydzielona- „Meszek1- ten, jest pod 
kierownictwem Ady Fischmann. Odczuwa się 
tu wszędzie silną je j rękę i bystry umysł. We­
szłam w atmosferę, w której żywi się prawdziwy

kult dla pracy. Odczułam i zrozumiałam jego 
ważność.

Meozek jest bardzo ładny, ale życie w nim 
monotonne, niezera na wsi w Polsce Pracuję w 
pariiesie 9 godzin dziennie (z przerwą obiado­
wą). Pozatem resztę godzin, wypełniają nam 
rozmaite lekcje i zbiórki. Życie jak w koszarach-

Każdy pokój zamieszkują cztery dziewczęta. 
W  moim, znajduje się Niemka, Holenderka, Ru­
munka i ja, Polka. Jak widzicie, utworzyłyśmy 
„międzynarodowy pokój**, którym (o  dziwo!) 
nie interesuje się nawet .* Liga Narodów* Czyż­
by nie chciała uwierzyć, żc taki „pokój** został 
utworzony?.., Daję słowo, że to najświętsza 
piawda i  obwieszczam teraz światu tę radosną 
nowinę-

Potężne wrażenie wywarł na mnie „kalif** 
(t j. pora zbiorów). Z  nożycami w rękach szłam 
drogą wśród pardesów, upojona zapachem świe­
żych i  wonnych pomarańcz. W powietrzu czu­
łam słodycz ojczystej ziemi. Pierś wzbierała 
żywiołową radością- Tak doszłam do przezna­
czonego miejsca zbioru* Tu zaczęła się lekcja 
pokazowa. Po wysłuchania całego kazama. wy­
głoszonego przez kierownika pariłefiu, zabiera­
my się do pracy* Naokoło nas jest pełno pus­
tych koszyków. W miarę jak je wypełniamy, wy­
pełnia też nasze dusze radość. Radość i szczę­
ście potężne, wezbrano świadomością i samo­
poczuciem wolności palestyńskiej. Z zachodem 
słońca rozległ się dźwięk dzwonka, zwiastujący 
przerwę w pracy. Wracamy do domu. Przecho­
dząc koło magazynów, przyglądamy się sorto­
waniu pomarańcz. Kierownik pardesu objaś­
niał, które gatunki wysyła się da golusn. Usia­
dłam na skrzyni, myśli moje powędrowały da­
leko- Przed oczyma jakby przesuwały się syl­
wetki koleżanek i kolegów, spacerujących teraz 
po ulicach miast golusu* Twarze ich przyoblekły 
się w sztuczny uśmiech, na jaki zdobyć się m o­
że zgorzkniała i apatyczna dusza.

A  mnie chociaż kości bolą, karku czasami 
zgiąć nie mogę, wracam z pracy przepełniona 
szczęściem, oczy śmieją się, wyrażając zadowo­
lenie.

Wiem, Wam w golusic trudno to może po­
jąć i zrozumieć.

HANKA HUTTNER (Palestyna).

S K O Ń C Z O N E
Były kiedyś dnie promienne słońcem. i jasne

błękitem,
Pachnące białą różą i skromnym bratkiem 
l  rozszemrane przejrzystych wód i srebrnych

fal aksamitem 
I barime chabrem i kąkolu płatkiem-

Były kiedyś dnie, śmiejące się dziecka oczyma, 
Rozgaworzone szuwarówi szeptem i ptasim

szczebiotem, 
Gdy pośród łąk pachniała ścięta koniczyna,
A słońce promiennem sypało zlotem-

Były kiedyś noce, gdy zachód barwiły jeszcze
mgły różane.

Gdy senne, zaklęte mclodją ciszy, co światem
się snuła,

Stały mroczne puszcze... zadumane- 
I  stały ku niebu ofiarą z żywicznej woni.

Były noce jasne od gwiazd, co na ziemię spadały 
Były noce, pełne, czarów i cudów i zaklętych

sio ic
I  tajemniczych głosów, co się echami wśród

drzew wołały
I  były noce słowików' i noce niepojętych snów-.-

A teraz to wszystko wydaje się snem i ułudą 
I grą wyobraźni... I  takie dalekie;

niedoścignione 
l  takie, och, takie kochane i znane i bliskie,
A  jednak niepourotne -—  i już skończone-

DONIA NADLERÓWKA (Ostrołęka)

Ha wesołej iolonjP
Zaczęło się to już w listopadzie. Co wieczora, 

przy stole, odbywały się rozmowy rcdzicow na 
temat wakacyj zimowych. Tatuś z uporem prze­
konywał Mamusię, że mogę już sama jechać ia  
wywczasy zimowe. Mamusia zas była zdania, że 
bez opieki rodzicielskiej nie dam sobie absolutnie 
rady, Ody uzbrojona w świadectwo półroczne wro 
ciłam do domu, zapadła ostateczna decyzja; — wy 
jeżdżąm z kolonją do Rabki.

* *“
Było jeszcze szaro, gdy w towarzystwie Rodzi­

ców, z uczuciem niezmiernej radości w  sercu, ru-

*) im. Mocji Fraenklowcj w  Rabce, na Lęgu.

Dziewczyna i pies
Miniś i  Haneczka są dobrymi przyjaciółmi. IIi- 

ncczka jest mażą dziewczynką, Miniś Jest dużym 
psem. Oboje pochodzą z  tego samego świata, uro­
dzili się na wsi i stąd to uczucie głębokiej przy­
należności.

Nie umieliby nawet powiedzieć, jak długo się 
znają, tego nie może pomieścić pomiąć psa, ani 
małej dziewczynki. Poeóż to zresztą potrzebie? 
Wcale ich to nie ciekawi, wiedzą tylko, ie  znają 
się od bardzo daiwna, od początku świata chyba, 
bo żadne z nich nie może sobie wyobrazić, że 
świat isftmał przed nimi,

Świat, tak jak go pojmują, jest miody, prosty
Haneczka ma o  Mirysiu wysokie bardzo zdanie 

ją w  nim sam środek.
Haneczka ma o  Matusiu wysokie bardzo zdanie 

ale tego nie można wyrazić w  słowach. Słowa nie 
mogą wyraeać myśli małej dziewczynki, są na to 
zbyt grube, szorstkie- A co do zdania Mirysia, to 
jest to napewno bardzo dobre, bardzo słuszne zda 
nie, im nieszczęście jednak nie znamy go  dobrze. 
Miruś nie mówi, nigdy nie mówi tego co myśli a

kto wie, może i sam tego dobrze nie wie. Posa­
da oczywiście inteligencję, ale z przeróżnych ja­
kichś powodów, inteligencja ta jest mocno tajem­
nicza.

Miruś miewa naprzykład sny. Co noc widzi wc 
śr.ic psy takie jak on, dziewczynki takie jak lla- 
iMczka, widzi żebraków, rzeczy radosne i smat- 
re. I diatego to szczeka albo mruczy często ze 
snu. To są tylko zwidy, marzenia senne, ale Mi­
ruś nie odróżnia ich od rzeczywistości. W jego 
mózgu miesza się to co widział we śnie, z  twn 
co spostrzega hucząc się i to zamieszanie nie pcz 
wala mu rozumieć wielu rzeczy, które rozumieją 
ludzie. A  zresztą, ponieważ jest psem, ma psie 
myśli. A czemnżby ludzie mięli lepiej rozumieć 
myśli psa, niż pies rozumie ludzkie. Mimoto mo­
gą się porozumieć, pies i człowiek, bo psy mają 
czasem ludzkie myśli i uczucia a ludzie — psie.

To uysiarena dla zacieśnienia przyjaźni. I tak 
Haneczka i Miruś są przyjaciółmi.

Miruś jest znacznie większy od Haneczki. Kie­
dy położy przednie łapy na ramionach dziewczyn 
ki, przewyższa ją o głowę i o pierś. Wystarczy­
łaby m  na dwa kęsy, ale on czuje, że jakaś siła 
jest w  niej i że chociaż maleńka, jest wartościo­
wa. Podziwia ją na swój sposób, znajduje milut­

ką Podziwia jak umie mówić, barwić się. Lubi ją 
i liże przez sympałję.

Haneczka znów podziwia Mirusia. Wie, że jest 
silny, a siła budzi w  niej podziw. Bez tego me 
byłaby wcale małą dziewczynką. Widzi, żc jest 
dobry, a to tak słodko spotkać się z dobrocią. I 
ma dla niego uczucie szacunku. Zauważyła, żc 
zna on wiele tajemnic, które dla niej me są dos­
tępne i że jakiś tajemny duch ziemi mieszka w 
nim. Jest wielki, potężny i poważny. Czci go, jak 
w dawnych czasach, pod innem niebem, czcili lu­
dzie dzikie, włochate bogi.

Aż raz, zdarza się — Haneczka jest niespokoj­
na, zdumiona, zaskoczona Jej stary duch ziemi, 
jej bóg włochaty, Miruś. uwiązany jest na dłu­
giej lince do drzewa u brzegu studni. Haneczka 
prArzy, waha się. Miruś spogląda na nią swein 
UGzciwem cierpliwem spojrzeniem. On ani się dzi 
wi, ani złości, kocha swego pana i nic nie wie­
dząc o  tem, żc jest genjuszem ziemi, bogiem wło­
chatym, przyjmuje bez gniewu obręcz i linę. Aie 
Haneczka nie śmie zbliżyć się do niego. Ona nic 
może zrozumieć, że jej boski, tajemniczy przyja­
ciel został uwięziony i jakiś niejasny smutek kła­
dzie sie na Je» mała duszyczkę.

Z  framcus. tłum. N. lii.



10 „N O W Y DZIENNIK" środa 22 stycznia 1936.

szyłam przez puste ułioe, ku stacji. Bielutki śnieg
chrzęścił pod nogami talk, że czułam Już przed­
smak zimowych rozkoszy. Im bliżej staęji, tern 
większy był ruch, by na dworcu uróść do rozmia­
rów ciżby ludzkiej- Wszędzie widać narciarzy z 
długimi deskami na ramionach, a pod ciężkim i 
krokami podkutych butów, aż dudni ziemia. Do­
koła słychać rozmowy, śmiechy, które zapełniają 
cały dworzec. Miedzy stłoczoną gromadą ludizią, 
z trudem toruje sobie drogę. Już jestem na miej­
scu zbiórki. Jest tam spora gromadka koleżanek 
Rozmawiamy wesoło d omawiamy nasze projek­
ty.

W iem pod szklany kopułę dworca, wjeżdża sy­
cząc, parskając i plując parą, niczem smok, jakiś 
straszny, długi, czarny wąż pociągu. Ogarnia mnie 
nieznane, dziwne uczucie, Już za chwilę pociąg ten 
uniesie mnie w oślepiającą biel horyzontu, hen 
zdała od mych najdroższych...

Po chwili siedzę w  przedziale. (Przeraźliwy 
gwhzd przeszywa powietrze i pociąg rusza z miej­
sca... Mknie szybko żelazna gąsienica po srebr­
nych szynach. Wije się, skręca gwałtownie, sa­
pie ciężko, pnie się pod górę, lub zjeżdża wdół, 
zgrzytając buforami i  hamulcami. Czasem, nad 
skutą lodowemi okowami rzeką, dudni most pod na 
porem kół. Czarny słup dymu brudzi nieskalaną 
bici horyzontu...

Rytmicznie udcrząią koła o  szyny, unosząc nas 
coraz bliżej upragnionego celu. Zbliżamy się do 
Rabki.

* • *
Pobudka ranna. Zrywam się z łóżka i myję w  

umywalni. Odświeżona ubieram się szybko i zaś­
cieliwszy łóżko, zbiegam na g :muastykę. Z rozko­
szą brniemy w  głębokim po kolana śniegu, wyko­
nując równocześnie ruchy gimnastyczne. Szybko 
mija śniadanie.

Już kolumna narciarzy, uzbrojona w  deski i kij 
ki, rusza na ćwicizenia. My zaś z kuligiem do Rdza 
wki.

Siedzę na koźle. Zimny wiatr owiewa mi twarz. 
Długim batem strząsam białe sukienki z przydroz 
cych drzew. Z młodych naszych piersi wyrywa 
się potężna pieśń i odbijając się o góry wielokrot 
nem echem rozlewa się po śnieżnym całunie. Lek­
ko i cicho smmą sanie po śniegu, ciągnąc za sobą 
długi sznur saneczek Dzwonki pobrzękują delikatnie 
To dwóch godzinach miłej jazdy wracamy do do­
mu. Tam jruż nasza droga Pani Dyrektorowa obfi­
cie zastawiła 6ftoły. Posiliwszy się, ruszamy na
.i .i m ki.

Współudział w zabawie bierze Pan Dyrektor, 
który opiekuje się nami jak najtroskliwszy ojciec 
a zarazem baiwi się i żartuje z nami, jaik ras® 
rówieśnik. Zjeżdżamy as góry... Zamykam oczy w 
rozkosznym pędzie. Silny wiatr smaga mi twarz l 
rozwiewa włosy, a lekko ubity śnieg rozpryskuje 
się dokoła. Już pędzą następne sanki. Schodzę z 
toru, brnąc w  głębokim śniegu i patrzę za odda- 
lającemi r.ę sankami. Pięknie i biało dookoła, We 
soły gwar rozbrzmiewa, ora® głośne okrzyki i sal 
wy śmiechu, gdy niefortunny narciarz ziryje się 
nosem w  śniegu. Fruwają i kule śnieżne w  po­
wietrzu. P\am Dyrektor najcelniej nderza. Wszyst­
kie trafiają. Wre zacięta walka...

Niebawem wracamy do domu, w  doskonałych 
humorach. Mamy wspaniale apetyty. Jedzenie zni­
ka nieprawdopodobnie szybko w naszych ustach. 
Po poobiednim odpoczynku załatwiam korespon­
dencje, Myślami przenoszę się do mych najdroż­
szych i w  gorących słowach staram się wylać 
tęsknotę na pąpier....

Donośny głos dzwonka wzywa nas na podwie­
czorek. Szybko schodzimy do świetlicy. Po posił­
ku czvtamy kolejno zajmującą książkę. Słucham —■ 
i zdaje n  się, że jestem bohaterką czytanej książ 
ki i  przeżywam dziwne przygody.

Szybko mija czas. Dzwonek przerywa mile chwi 
ld. Już kolacja, a po kolacji najbardziej przez nas 
oczekiwany „kominek". Są to wesołe, wspólne 

zabawy, zamykające całodzienne rozkosze. Urzą­
dzamy przedstawienia^ deklamacje craz śpiewy. 
Na dzisiejszym „kominku" obecny jest dostojny 
gość. Jest nim p. Prezes kolonji. Na jego cześć 
wznieśliśmy okrzyk: „6lo lat zdrowia". Pan Pre­
zes dziękował serdecznie i w gorących, pełnych 
entuzjazmu słowach, rozwinął myśl, która widnie 
je ns froncie budynku kotonji: „Zdrowie —  to 
siła, dziecko — to przyszłość". Mówił tak pięknie 
że w  oczach słuchaczy ukazały się Łzy.

Trudno nas zmusić da zakończenia ..kominka", 
lecz stanowcze wkroczenie naszych przełożonych, 
kładzie kres zabawie. Pio dniu pełnym wrażeń, 
udajemy się na spoczynek.

t *
Tak mijają dini, dni pełnej beztroskiej rozko­

szy, jak w  bajce. Lecz i rzeczywistość staje przed 
ns-mi, gdy pewnego poranka znajdujemy się w 
powrotnej podróży do Krakowa, aby znowu zab­
rać się do codziennej pracy szkolnej....

Rut Steimlauf.

Nasza kranika
OŚWIADCZENIE.

Oświadczamy, żc nadesłany nam przez Manię 
Fieischer i Ewę F rei lich z Leska „Figlik matema 
tyczny11 drukowany w 24 Nr. Dzienniczka, w  dzia 
le rozrywek umysłowych, nie jest własnością wy­
żej wymienionej „spółki autorskiej".

Ponieważ Mania FJetscher i Ewa Freilićh nic 
uważały za stosowne poinformować nas o  tern, 
wobec tego, wyręczamy wspomniane „autorki" i 
podajemy do publicznej wiadomości, że „prace 
swoje" żywcem wyjęły z „Płomyka".

Przykro nam spotkać tyle uiesum-ienności wśród 
dzieci.

Redakcja „Dzienniczka

GLOS „DZIENNICZKA" W GAZECIE IRENY 
HARAND.

Kochany Dzienniczku!
Krewili moi z Katowic donieśli mi, że moja 

odezwa w sprawie zajść na uniwersytetach p. Ł 
„Nie bijcie moich braci!" przedrukowana została 

w gazecie austriackiej „Gerechtigkeit" z dnia 25. 
XII. 1935 r.

Cieszy mnie, żc glos „Dzienniczka" trafił tak 
daleko.

Szalom!
Henio Eichenkolz, Ropczyce.

NAGRODA K. K. 0. ZA PRACĘ 0  OSZCZĘDNOŚCI
Miło nam donieść, że nasza uzdolniona współ­

pracowniczka, ll-letnia Rut Steinlauf, uzyskała na 
konkursie Kuratorjum Szkolnego II. nagrodę K 
K O., za pracę o oszczędności.

WYNIK KONKURSU „DZIENNICZKA"
W  następnym numerze ogłosimy wynik konkur­

su „Dzienniczka" nt.: I. „Mój ideał kolegi (żonki) 
II. Mój ideał nauczyciela (ki) Równocześnie w  tym 
samym numerze, rozpoczniemy druk prac nagro­
dzonych 1 wyróżnionych.
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z Nr. 1 NADESŁALI:

Itusia Weinberger (Nowy Sącz), S. Hirsch (Tar­
nów), Moniuś Nartan, Mendel Goldman, Pola Pa- 
canower, Róża Rosenthai (Dąbrowa), Otto Blau- 
stein, Pola Jare (Rzeszów), Marylcia i Frydzta 
Aftergut, Nada Nenhof, Józef Hirsch, Fela Wur- 
zel, Salek Freimam (Chorzów) „Kwuca „Cwaruu ‘ 
pi Jehuda, Akiba" „Gwiazda", Fryda Schóndorf, 
Mtnek Heller, Sydka i Sałuś Zeuger.

Odpowiedzi redakcji
W. HERSTEIN; Czy Ty nie wstydzisz się na 

takim bnundym świstku nadsyłać swoje prace? 
SALOMEA BLONDER: Zamieścimy.
H. BLONDER i S. GOLDSCHMlED: Wasze za­

gadki są zbyt łatwe dio odgadnięcia.
POLA PACANOWER: Zamiast pytać, lepiej 

przysłać odrazu, o ile uważasz, że ta praca na 
Ckamisza Asar Biszwat jest dobra. Zagadkę nie- 
staraninic wykonałaś.

SZYMON MONDSGHEIN: Wspomniana dłuższa 
praica do Dzienniczka się nie nadaje, jednak chęt­
nie przeczytamy ja i osądzimy.

RÓŻA ROSEN1HAL (DĄBROWA): A więc
zgoda. Przyjaźń już zawarta. Dziękujemy za mi­
lutki liścik.

ARTUR NEUMAN, KRAKÓW I HELA K0«- 
SÓWNA, ROZWADÓW: Chciał pech, że otrzyma­
liśmy od Was kompletnie te same krzyżówki i w 
ten sposób, bez żadnych dociekań, doszliśmy do 
winosku, że właściwym autorem nadesłanej przez 
Was krzyżówki, jest osoba, trzecia, nam narazie 
nieznana. No, czy to nie pech?

WANIA UL.MAN (NOWY SĄCZ): Twoja współ­
praca z Dzienniczkiem jest bardzo owocna. Po­
zdrawiamy.

POLA JARE, RZESZÓW; Z przyjemnością prze 
czytaliśmy Twój serdeczny i kochany liścik. Cze­
kamy na przyrzeczony artykulik. Z zagadek cos 
wybierzemy do druku.

JERZY BRUKSELKA; Znamy już Twoje wła­
ściwe nazwisko, nie musisz więc nada® ukrywać 
się pod pseudonimem. Nadesłane wierszyki świad­
czą o rozwoju Twoich zdolności.

JAKUB KLAUSNER, TARNÓW: Winszujemy
do świadectwa najlepszego w klasie. Dzienniczek 
również zadowolony z Ciebie i mógłby Ci wydać 
śwadectwo bardzo dobre.

DONIA NADLERÓWiNA (OSTROŁĘKA); Nie­
stety, nie można oddzielnie nbonować Dziennicz­
ku, ale nabyć go moim a wszędzie, co drugą, środę.

B. H. ROSENFELD: Twoja zagadka już nie jest 
aktualna, ale debra.

MENIEK HELLER; Nadesłałeś nam zagadkę bc-z 
rozwiązania znaczenia poszczególnych wyrazów. 

HENIO MCHEMHOLZ, ROPCZYCE: ‘ Ucicszy-

t*- -
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; G.50 IMj 
ty; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Program na 
dzień bieżący ora® parę informacyj; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z wieży diet 
jackiej; 12.03 Dziennik południowy; 12.15 Kosme­
tyka a uszkodzenie skóry, pogadankę wygł. dr. 
Fryderyka Amt-isenówna; 12.o j Koncert orkiestry 
Scredyńskiego; 13.25 Chwilka gospodarstwa dom o 
wego, 13.30 Rewja solistów i zespołów (płyfy); 
15.15 Wiadomości o  eksporcie polskim i prztgląa 
giełdowy, 15.30 Płyty; 16.00 Wędrówki dookrła 
globu, audycja dla dzieci; 16.20 Duety wokalne w 
wyk. Zifji Temnickiej i Ireny Bardy —  przy fort 
prof. Ludwik Urslein; 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja; 17.00 Dyskutujmy: Ceny spra­
wiedliwe — Janusz Rakowski; 17.20 Suita zc sta­
łych oper w' wyk. zespołu Niny Mańskiej; 17.50 
Świat się śmieje, przegląd humoru zagranicznego
18.00 Koncert kameralny z płyt z objaśnieniami 
dr. Emilj.i Elsnerówny 18.30 Skrzynka ogólna, w 
opr. inż. Stanisława Broniewskiego; 18.40 Wia­
domości bieżące; 18.45 Piosenki GoiueFauhir .10- 
uists (płyty) 19.00 Poradnik turystyczny, w apr. 
dr. St. Leszazyokiego; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.43 Lokal* 
ne wiadomości sportowe; 19 40 Wiadomości spor 
towe z Warszawy; 19.50 Reportaż aktualny; 2000 
Muzyka lekka w  wyk. ork. Franciszka Witkow­
skiego i Zofja Tenne (piosenki) aikomp. Władys­
ław Szpilman; 20.45 Dziennik wieczorny i Obrazki 
3 Polski współczesnej; 21.00 XXI-sza audycja z 
cyklu Twórczość Fryderyka Chopina (1810—1849) 
w opr. prof. U. J. dr. Zdzisława Jaehimeokiego. 
Wykonawca; Paweł Lewiecki (fort) 2135 O twór 
czoścd powieściowej, istzkic literacki Kazimierza 
Czachowskiego; 21.50 Zamieniamy towar, poga­
danka dla kupców; 22.00 Koncert poświęcony twór 
ozości Władysł.wa ’ Żeleńskiego. Wykonawcy. Ol­
ga Martusiewioz (fort,) Lelena Zboińska-Ruszkow 
ska (sopr) Prelekcja prof. dr. Józefa Reisssa pt.: 
Władysław Żeleński —. dyktator muzyczny; 22.10 
Muz. taneczna w  wyk. Małej ork. PR pod dy. 
Zdz. Górzyńskiego, o 23.00 wiadomości meteoroio 
giozne dla żeglugi powietrznej.

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 1830 Skrzyń 
ka ogólna —  dr. M. 'Słępowski; 18.40 życie kultur 
i artystyczne soiicy; 18.45 Program; 18.6? Pora­
dy weterynaryjne; 19,05 Koncert reklamowy 19.35 
p Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 p Kraków; 18.30 Poeci s  uro 
jenia; — szkic liter. S. Przybylskiego; 18.45 Pły­
ty; 19 Ira Aldrige — czarny aktor _  M. Szacki; 
19.10 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.80 p. Kraków; 1330 Lekcja 
ęzylca polskiego; 13.45 p. Kraków; 1830 Gospo­

dyni śląska —  p. K. Nitschowa; 18.45 Koncert re­
klamowy; 19 Czytelnictwo na Śląsku — P, Maś- 
lankiewicz; 19.10 Program; 19.20 Przegląd prasy 
19,35 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Rewołucja no- 
wocezsnaj młodzieży — feflj. E. Toruńcaykowej; 
18.45 Płyty; 1910 Amazonka — maitka rzek —  St, 
Dunajewski; 19.10 p. Kraków.

Wiedeu (506.8) 17.05 Współcześni kanapoagy zo­
rzy austrjaccy; 19.20 UtwoTy Edmunda Eyslera; 
20 Orator jum Liszta; wyk. Wied. Ork. Syml„ chór 
Opery Wied. i sol, pod dyr, Weingarttoera.

Medjolan (120.8) 17.00 Koncert symfonłoziny 20.35 
I.ucja z  Lamermocru — opera Dcnizettiego (tran­
smisja z La Scali.)

Praga (470.2) 19 30 Ko:-tan a — opera Koniowi* 
cza, 22.30 Polska krew —  operetka Nedbala.

Londyn Nat. (1500) 21.30 Koncert symfoniczny; 
z udz. P. Hindemitha (altówka).

libyśmy się, gdybyś nam przysłał odnośny numer 
„Gerechtigkeit". Oczekujemy Twych dalszych 

prec.
JANEK NATAN: Twoja zagadka była zbyt dłu­

ga dla Dzienniczka, lecz wykonana starannie.
NAOIA NENHOF: „Frzyszła Charnika" i jak

sen przeszła". — To prawda. — Już i Rurim aa 
karku, więt Twoje refleksje chanukowe nie e§ na 
czasie.

HENEK G.: Artykułu nie zamieścimy. Nie wda­
jemy się na łamach naszej gazetki w  żadne frak 
cyjne dyskusje. i •

F. KIWETZ i F. FLEISCHER: Zagadka cieką.
wa, ale przyszła zbyt późno.

A. KLINGENHOLZ: Nie zamieścimy. Mamy w
zapasie dużo zagadek z tem rozwiązaniem 

SALEK FIŁEIMAN CHORZÓW: Prosimy o  in­
ne zagadki. Nie reklamujemy żadnych organizacyj. 
Za pozdrowienia serdecznie dziękujemy.

(Dalsze odpowiedzi w  następnym numerze).



„N OW Y DZIENNIK'1 środa 22 stycznia 1936. f i
ZAPARCIE Świadectwa powag lekarskich 

stwierdzają skuteczne działanie naturalnej wo­
dy gorzkiej „FRANCISZKA JÓZEFA41.

i u s o m x *ś f r
S TY C Z E Ń W schód słońca

Naszemu iizan- W spólpraiownikowi tow. 
Drowi Mojżeszowi Pom eraniom  zasyłamy ser­
deczne życzenia z okazji zaślubin z p. C. Ochs- 
hornówną w Tel Au/iwie.

Znaczki aa Pomoc Zimową
Obywatelski Komitet Pomocy Zimowej w Kra­

kowie zawiadamia, ze są do nabycia Znaczki me­
talowe na Pomoc Zimową dla rodzin pozbawio­
nych pracy w następujących firmach; sklep Ga­
zowni miejskiej pil. Szczepański 1., skjęp łięlekijro- 
wnł miejskiej nfl. Bradkn 2.f Dyrekcja Miejskiej 
Kolei Elektryuznój ul. św. Wawrayńca 15., Perfu­
meria „Lcserkiewioz", Rynek Gl. 17., ,.R. Atekson- 
diowiez', ni. Długa 1., „Leopold Jasiński1, Rynek 
Gł 42,, „Bracia Hildę1, Karmelicka 13.

Kom Wet Żywi nadzieję że nikt nie uchyli się 
zakupienia znaczka na pomoc glinową dla rodzin 
bezrobotnych. Odznaka pa Pomoc Zimową — to 
wyraz spełnienia czynu obywatelskiego

Niedola akademicka
Komitet Wojewódzki Towarzystwa Przyjaciół 

Młodzieży Akademickiej \y Krakowie skierował 
całą swą energje, na pomoc tym akademikom kra- 
kwskicb uczelni, którzy nie byli w stanie uiścić 
cictychoza^ pierwszej raty czesnego.

Zebrane fundusze pzrckażywauo do dyspozycji 
rektoratom uczeni krakowskich okazały ąlę ra­
tunkiem w sarną porę. Liczba studentów zalega­
jących z opłatami spadła do 800. Szczególnie wy­
datną okazała się pomoc imansowa Śląskiego Ko­
mitatu Wojewódzkiego Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej „  który zebrał przeszło 
5 000 zł„ przekraczając to kwotę na pomoc dla 
akademików m  Śląska.

Komitet Wojewódzki przyponuna, ż» datki w  da­
turze (ubrania, obawie i t  A ) można składać w 
biurze przy ul. ów, Anny 1. między god?. 10 — 13 
i 17 — 20 — a pieniężne; w  ł>, K O na Nr. 410.555.

Spowodu śmierci nowego najukochańszego 
Kolegi BŁ, P. LEOSIA HABERA składają wy­
razy najgłębszego współczucia Rodzinie

Wychowawca i Koledzy hi. VI a,
713 ikr Gimnazjum św. }acka>

g TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

IDA KAMJJWKA WY0TĄP1 W „MADAME XH
Już dawno nie było takiego zainteresowania go­

ścinnymi występami zespołu artytstycznego, jąs 
dopnie zapowiedzianymi występami Idy Kspmi- 
skłej i jej zespołu. Działają tu sympatia dla Idy 
Kamińskiej, zaciekawienia sziuką „Madame X '• 
w której Ida Kamińska błysaczy jako mistrzyni 
kunsztu aktorskiego oraz zainteresowanie zespo­
łem, który wedle zapowiedzi afisza teatralnego 
jest tym razem doprawdy doborowym.

A więc Sonia Altbojm i Adam pomb, po wę­
drówkach w „Wikcie11 „trupie wileńskiej3 i po 
wszystkich stolicach europejskich, wrócili do z->- 
spotu Idy Katmóakiej, od którego zaczęli swą 
działalność artystyczną. Dalej występują w  tym 
zespole dobrzy znajomi Mgr. Meir Melman i Leon 
Slaw - Herbst, ponadto aktorzy, którzy wyróżnili 
się już podczas ostatnich występów Idy Karaiń- 
skiej w  Krakowie a mianowicie Jakub Ginzburg, 
Jakub RajHgłas i Mieczysław Rotszejn- Z młodzie­
ży artystycznej wystąpią Majzel i panie P. Ruth 
i R. Rozencwajg. — Jak więc widzimy zespół i 
liczny i depraiwdy doborowy.

Wszyscy wymienieni z Idą Kamińską na czele

® rzy Sala w apienia za postrzelenie
teściowej

(rg) Prezd sądem krakowskim zakończył sxę 
wczoraj proces przeciw Abrahamowi Kłeitmano- 
wi oskarżonemu o  usiłowano zabójstwo teściowej 
Gusty Wciningerowej,

Po zamknięciu przewodu sądowego i przemó­
wieniach stron trybunał udał się na naradę, po 
której ogłoszony został wyrok. Sąd nznal Kteil- 
it.ana winnym zarzuconej mu zbrodni i zasąU/U

go na trzy lata winienia z  zaliczeniem areęzfu 
śłędczego od dnia 5 lutego 1935. Równocześnie sąd 
darował Kleitm&nęwi połowę kary na podstawie 
amaestji tak., iż w sierpniu opuści on •więztente.

Sąd przyjął jako okolicznośi łagodzące warunki 
mutcrjalnu oskarżonego oraz naprężone stosunki 
rodzinne.
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 21. 1. Bieżące zebranie giełdowe ce­

chował nastrój meeo więcej o-zywwmy. kursy 
papierów procentowych karułeowaly się naogól 
zniżkow o. Zainteresowanie większe obroty były 
dość duże. Przedmiotem tranzakcyj były z  pa­
pierów procentowych 4 proc. poż. dolarowa zł.
52.25 4 proc. 1. z. b. Banku Kraj- zł, 60.

Na pogiełdziu: „Jaworzno" z). 121.
WALUTY W KRAKOWIE 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych mocniejsza tendencja dla 
dolara i matki niem* dla reszty walut i dewiz 
utrzymana. Płacono za dolara gotówkowego 

528 — 5.31, dolar idoty 9.02— 9.06 Bank Pol­
aki płacił za dolary 5.28 funt ang. 26.16— 26.30 
marka niem. 128— 133 korona czeska 19— 20.50 

Dewizy: Np wy Jork 5.29— 5.32, Londyn 
26.20— 226.30 Szwajcar ja 172.50— 173.50 Pa­
ryż 34.93— 35.05 Berlin 212.75— 213.75 Praga 
21.90— 22.02.

Waluty i dewizy oficjalnie bez traiwakcyj.
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 21. 1. Pszenica dwor. czerw. 18 75—  
19 biała 18.50— 18.75 targ. 18— 18.25 żyto 
dwor. 13.40— 13.60 targ. 12.90— 13.10 owiec 
dwor. 14.50— 14.75 targ. 14— 14.25 jęczmień 
dwor. 14— 15 targ, 13.25— 13.50 mąką pszenna 
JA 20 proc. 31— 36 IB 45 proc. 32— 32.50 ra­
zowa 90 proc. 23— 223.50 mąka z żytnia okr. 
krak. gat. I. 55 proe. 21.25— 21.50 razowa 90 
proc. 16,50— 17 mąka żytnia okr. poznań. gat, 
I. 55 proc. 21.50 lpcq piekarnia, otręby żytnie 
9.75— 10,75 pszenne średnie 9.75— 10.75.

Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy 
likalne zwiększone.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawą, 21. 1. Akcjo: Bank Polski 98 25 

— 98 Tendencją utrzymana.
Papiery procentowe: konwersyjna 60 dolaro­

wa 77— 75,75 doląrówka 52.75— 52,35—52 50 
(Stabilizacyjna 63,75- 63 pięciosetki 63,75, Ten­
dencja sjaba.

Listy nastawne Banku Goap. Kraj oraz B ku 
Rolnego bez zmiany.

Dowizy; Belgja 8980  Holandja 360 50 Lon­
dyn 36.26 Nowy Jork tal. 3.'iOH Oslo 131,90 
Paryż 35 Praga 21,98 Sztokholm 135.45 Szwaj- 
carją 172.90. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa. 21. 1. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.28/4 przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych wy­
mieniano orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 
5.27 Iloraz 5.30 w towarze przy tendencji utrzy­
manej.

POZNAŃSKĄ GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 21. 1. Cen transakcyjnych niema. Ce­

ny orjentacyjne pszenica 17.75— 18 usposobie­
nie stałe, otręby żytnie przem. stand. 10— 10 50 
pszenne grube przem. stand 11.25— U -73 śre­
dnie 10.25— 11. Wszystkie gatunki mąki pszen­
nej phie kolumny o  225 groszy wyżej, usposo­
bienie spokojne. Reszta bez zmiany.
Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 31. 1, Dewizy: Paryż 30.24 i i  Lon­

dyn 15.19 Nowy Jork 3-07 Bruksela 51-87 H 
Medjolam 24.3714 Madryt 41,95 Amsterdam 
208.5814 Berlin 123.50 Wiedeń nuty 57 Sztok­
holm 78,30 Oslo 76,30 Kopenhaga 67-80 Praga 
12.72 Warszawa 57,85 Białogród 7 Ateny 2-90 
Konstantynopol 2,45 Bukareszt 2,50 Helsinki 
6 69% Japonja 88,87. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
Londyn Ł. 88 Paryż Fr. fr. 1710 Zurych DoL

63.25 przy tendencji słabszej.
POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU

Nowy Jork, 20. 1. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 95-50 Stabilizacyjna 107 Dolarowa 79,25 
Warszawska 70.50 kląska 71, Kursy zamknię­
cia: Dillonowska 95 Stabilizacyjna nienntowa- 
naDolarowa njenotowima Warszawska nienoto- 
wana Śląska 70.50. Tendencja słaba.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 21. 1- Notowania w L* za tounę 

Cynk 145/16 termin 149/16 Cyna 309)4^210  
termin 201J4— V* Banka 211 Straite 213 Ołów 
147/8 termin 15 Miedź 3414— 3/16 termin. 
34 7/8— 15/16 Elektrolit 3814— 39,

mają możność doskonałego popisu aktorskiego W 
sztuce „Madame X“ .

Sobotnia premiera będzie rządkiem cvenomen- 
tem artystycznym w teatraluero życiu Krakowa,

-.tjr-r-* <Kk>IW-<
— PRZEDSTAWIENIA, „NIEBIESKIEGO PTA­

KA'1 DLA MŁODZIEŻY SZKOLNE) I DZIECI 
dane będą drtś, w  środę jutro 1 w piątek o  g. (Hej 
wice* Ceny miejsc najniższe. W sobotę „Kandida * 
Q. B Staw1* «  p. Jaroszewską w roli tytułowej.

—  PREMIERA „CHIMER- UHIARRLLmiO 
połączona «  występem Zygftnwte Nowakowskiego 
odbędzie się we wtorek 28. bm. Przesunięcie ter­
minu tej interesującej premjery. nastąpiło % po­
wodu chwilowej niedyspozycji reżysera lej sztu­
ki p, J, Karbowskiego.

— Z TEATRU „BAGATELA11- Dziś w dalszym 
ciągu wysławia „Bagatela11 barwną rewję p. t. „Do 
Rozpuku ..", która ogólnie się podoba, dzięki we­
sołej treści, ładnej wystawie i dobrej grze całego 
zespołu z Runow iecką, Litwińskim i Pilarskim 011 
czele

_  ARTUR RUBINSTEIN W STARYM TE­
ATRZE. Artur Rubinstein, joden % najwybitniej­
szych pianistów doby współczesnej po oJbrzyini"j1 
sukcesach w Wiedniu, przybywa do Ptdskj 1 wy­
stąpi z jedynym koncertom w Krakowie w' oie- 
dzielę 26. bm. w Starym Teatrze, Rubinstein jest 
bowiem me tylkó planistą, ale głębokim i Wyjąt­
kowym muzykiem, który uinio wszystkie infen- 
eje kompozytora przelać w dźwięk swej natchnio­
nej gry, umie wwrtiszać i bud/i podziw. Zapo­
wie;!/, koncertu wywołała w naszem inieśclą bar­
dzo żywe zainteresowanie.

—  WYSTAWA ZRZECZENIA ŻYD- A m  MA­
LARZY I RZEŹBIARZY- Wystawa dzieł Jfd»óba 
Dfofferberga otwarta jest cofe, od 41 — 3 W re- 
prezoetatyjnyeh rainch Zyd. Domu Akad,, Pżzc- 
ipyska 3. W wystawie biorą ponadto tuteiftl: 
Ilerschdórfer Ctejasz, Hónigman Henryk, Kentcr 
Zygmunt, Nadd Norbert, Rosenbaum Mojżesz, 
bthótiker Leo, Weintraub Eh&?e.

—. HALLO! TARNÓWt Ida Kamińska ae swoim 
zespołem wystąpią w  piątek dnia TA stycznia w 
sali Sokola w  głośnej sztuce „Madame X".
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Po zgonie
Londyn, 21- 1- PAT. Wielki dzwon katedry 

aw* Pawia obwieści! dziś od rana zgodnie z tra­
dycją o zgonie króla. Bicie w dzwon trwało 2 
godziny.

Stolica od rana przybrała wygląd żałobny. 
Ludzie na ulicy są przeważnie tu żałobie.

W Sandringham dziś od  rana panuje zupełna 
cisza. Na wszystkich gmachach powiewają fla­
gi spuezozone do połowy masztu, jedynie na ka­
plicy, do której będą przeniesione dziś wieczo­
rem zwłoki monarchy —  widnieje nic spuszczo­
ny sztandar królewski. Na głównej wieżycy ar­
cybiskup Cantebnry odprawił dziś zrana nabo­
żeństwo, na którem obecna była ks. Mary i kil­
ku członków rodziny królewskiej.

W  czwartek trumna ze zwłokami zmarłego 
króla będzie przeniesiona do wielkiej sali pa­
łacu westminsterskiego w Londynie- 

Londyn. 21. 1. PAT. Ciało zmarłego króla 
będzie przewiezione z Sandringham do Lon­
dynu we czwartek na lawecie. Król Edward 
v jn  wyznaczył okres żałoby na 9 miesięcy, 
licząc od dziś. Od 21 hpca br., na. dworze obo 
wiązywać będzie pół-żałoba, a dnia 21 paź­
dziernika br. okres żałoby będzie zakończony 

Londyn. 21. 1. PAT. Członkowie parlamen­
tu złożą przysięgę na wierność nowemu króło 
wi w ciągu bieżącego tygodnia Po zakończe­
niu przyjmowania przysięgi parlament otrzy 
ma orędzie królewskie o wstąpieniu na tron, 
które odczytają w Izbie Lordów —  lord kan­
clerz a w Izbie Gmin —  speaker. Skolei Izby 
uchwalą kondolencję i życzenia dla nowego 
króla, poczem powrócą do normalnego biegu 
prac przerwanych na święta Bożego Naro­
dzenia.

Londyn, 21. 1- PAT. Król Edward VlH . opU. 
ścił Sandrigham o godz- 11-05 w towarzystwie 
księcia Yorku, udając się samolotem do Lon­
dynu. Jest to pierwszy wypadek podróży monar­
chy W ielkiej Brytanji samolotem• Prywatna ra­
da królewska odbędzie się w pałacu St. James 
o godz. 16-tej- 

Londyn. 21. 1. PAT. Ze wszystkich stron 
świata nadchodzą depesze kondolencyjne. —  
Wszyscy szefowie państw i rządy zagranicz­
ne nadsyłają wyrazy współczucia.

O goćSz. 8 rano rozpoczęło się bicie w dzwo 
ny katedry św. Pawia.. Premjer Baldwin wy­
głosił przez radjo o godz. 21.15 orędzie do na- 
todu. Członkowie rządu złożą tylko przysięgę 
nowemu królowi tak, że obecny gabinet nie 
będzie przerywał swej pracy. Z dzieci króla, 
tylko książę Gloucester, będąc sam chory, 
nie był przy łożu umierającego.

Kondolencje min. Becka
Genewa, 21-1. PAT- Dziś o godz. 11,15 p- min. 

Józef Beck udał się do delegacji angielskiej i 
złożył min. Edenowi wyrazy współczucia spo- 
wodu śmierci króla Jerzego ^-go.

Kondolencje Roosevelta
Waszyngton. 21. 1. PAT. Prezydent Roose 

velt wydał do nowego króla Edwarda vni, 
depeszę treści następującej: „Z wielkim bó­
lem dowiedziałem się o śmierci ojca Jego Kró 
lewskiej Mości. W imieniu własnem oraz całe 
go narodu amerykańskiego wyrażam głębo­
kie współczucie.”

Następnie prezydent Roosevelt wysłał de­
pesze kondolencyjne do królowej Marji i do 
generał-gubernatorów dominjów.

Sekretarz stanu Cordell Hull wysł.ił w i- 
mieniu rządu Stanów Zjednoczonych depeszę 
kondolencyjną do premjera Baldwina.

Nowy York. 21. 1, PAT. Cała prasa amery 
kańska poświęca obszerne wspomnienia kró­
lowi Jerzemu.

„New York Times” pisze, że prywatne i 
rodzinne życie króla Jerzego posiadało tego 
rodzaju walory, które bez wątpienia uczyni­
ły go najbardziej drogim narodowi angiels­
kiemu. Będzie on serdecznie opłakiwany 
przez wszystkich,

„New York Herald Tribune” podkreśla, że 
Jerzy V, był wielkim monarchą, który z woj­
ny wyszedł ze zwiększonym prestigew. Pano

Jerzego V.
wanie jego pozostanie w historji W. Brytanji 
jako jedno z najbardziej niezapomnianych.

W Japonji
Tokio, 21- 1. PAT. W iadomość o śmierci kró­

la Jerzego przyjęta była przez naród jaipoński 
z glębokiem współczuciem, co znalazło wyraz 
w całej prasie japońskiej-

Cesarz i cesarzowa wysłali do królowej Ma­
rji depesze kondolencyjne. Cesarz zarządził na 
dworze trzytygodniową żałobę. Obie Izby par­
lamentu uchwaliły rezolucje żałobne 

Minister spraw zagranicznych Hirota poleci! 
charge dsaffaires w Londynie wyrazić współ-

Warszawa, 21- 1- PAT. Edward M IL, król 
Wielkiej Brytanji, Irlandji i cesarz Indyj uro­
dził się 23 czerwca 1894 r. w Wbite Lodge, Rich­
mond Park, jako najstarszy syn zmarłego króla 
Jerzego V.go i jego żony Mary z domu księżnicz­
ki Teck.

Lata szkolne spędził w korpusach kadetów 
morskich, gdzie w 16-tym roku życia, po zgonie 
króla Edwarda 1II. otrzymał tytuł księcia Wa- 
lji, jako następca tronu. Książę Edward etudja 
odbył w Oxford, Magdalen College, gdzie uczę­
szcza! na wydział prawa państwowego i histo­
rji. W chwili wybuchu wojny wstępuje książę 
Edward do 1 pułku grenadjerów gwardji, gdzie 
początkowo pełni służbę w sztabie, następnie 
za na własne żądanie przechodzi do służby fron-

Konflikt włosko-szwedzki 
zlikwidowany

Rzym 21. 1. PAT. Incydent -wiosko - szwedzki 
uważany jest 1u za zlikwidowany. Według kół 
póloflojalnych Włochy zakomunikowały rządowi 
szwedzkiemu, iż gotowe są zawsze uzupełnić da­
ne wyjaśnienia. Lotnicy włoscy otrzymać mieli 
instrukcje, aby nie bombardowali żadnego punktu 
chronionego przez Czerwony Krzyż, nawet wów­
czas, gdy mają podstaiwę mniemać, że kryją ona 
składy, nic mające bynajmniej charakteru huma­
nitarnego.

Powszechna mobilizacja 
w Abisynji

Addis Abeba. 21. 1. PAT. Wśród dźwięków 
bęhnów odczytano dziś w pałacu królewskim 
nowy dekret o mobilizacji powszechnej w ca­
łej Abisynji.

° 0 0—

Zasadniczy zwrot 
w sprawie Hauptmanna

Nowy York. 21. 1. PAT. Gubernator Hoff­
mann oświadczył wczoraj w Trenton, iż pole 
cił odroczyć egzekucję Hauptmanna, ponie­
waż ma nadzieję, że cała sprawa zostanie 
wkrótce wyjaśniona. Sprzeczności w zezna­
niach świadków na procesie skłoniły go do 
zwrócenia się do policji, by podjąć nanowo 
wysiłki w celu wykrycia rzekomych współ­
sprawców zbrodni

Waszyngtoński detektyw llobcrt hick, które­
mu gubernator polecił zbadać sprawę, usiłować 
będzie dostarczyć dowody, że znalezione w po­
bliżu siedlziby płk- Lindbergha zidoki dziecka, 
nie są zwłoki synka Lindbergha. Jednym z do­
wodów ma być fakt, że prześwietlenie znale­
zionych zwłok wykazało ślady pewnej ułomno­
ści na nodze tego dziecka, podczas gdy syn Lind­
bergha żadnych tego rodzaju uszkodzeń nie 
miał

Warszawa, 21. 1 (Sin). Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Warszawie poparła wniosek Rady 
Naczelnej przemysłu filmowego w Polsce, zmie­
rzającej do obniżki obowiązujących stawek po­
datku widowiskowego, pobieranego przez wła­
dze komunalne od przedsiębiorstw kinemato­
graficznych.

czucie rządowi brytyjskiemu oraz złożyć Ikon- 
dolencję w ambasadzie brytyjskiej w Tokio.

Kondolencje Austrji
Wiedeń. 21. 1. PAT. Wiadomość o zgonie 

króla Jerzego V wywarła w Austrji silne wra 
żenie. Społeczeństwo austrjackie łączy się 
w żałobie z Anglją i pokłada duże nadzieje w 
powym królu. Podkreśla się tu, że dzisiejszy 
król Edward! VIII, jako książę Walji bawi! 
dwukrotnie w Austrji, dając dowody szcze­
gólnej sympatji dla Austrji.

* *
Londyn, 21. 1. PAT. Z Doorn od b. cesarza 

Wilhelma nadeszła do królowej Marji depesza 
kondolencyjna-

Z Rzymu nadeszła depesza kondolencyjna od 
b- króia Alfonsa XIII. do króla Edwarda VIII.

towej- Po wojnie odbywa książę Edward szereg 
wielkich podróży po imperium brytyjskiem- 

W  r. 1919 odiwiedza Kanadę i St- Zjedn-, a w 
1920 Nową Zelandję i Australję, w 1921 Indje 
i Japonję, w 1925 — dominja afrykańskie i pań­
stwa Ameryki Południowej. Podróże miały czę­
ściowo charakter krajoznawczy, częściowo zaś 
wypełniały misję gospodarczo-polityczną, mając 
na widoku badanie rynków zbytu dla wywozu 
angielskiego. W ostatnich latach książę Edward 
brał coraz bliższy udział w życiu państwowem 
W. Brytanji, obznajmiając się z działaniem ma­
chiny rządowej państwa i przygotowując się do 
objęcia tronu, na który wstępuje po zgonie swe­
go ojca

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 21. 1. (Sin). Na wczorajszcm cią­

gnieniu loterji państwowej padły nasitępujące 
większe wygrane:

1.000.000 taL —  44794.
50.000 zł. —  49420 194122.
30.000 UL —  182808,
20.000 zl. —  40837.
10.000 zl. —  12856 89464 102843 189917.
5 000 zł. —i 194290.
2.000 zł. —  87417, 117697, 120422 125773 

137094 165203 169522.

Telefonem z Warszawy
Warszawa 21. 1. Siu. Minister spraw wewnętrz­

nych przyją ł  dziś posła Somnurrsteina, który in- ; 
terwenjowat w sprawie losu młodzieży studenc- ! 
kiej na Politechnice lwowskiej. Minister oświad­
czył, że sprawa ta wprawdzie nie należy do Jego 
resortu, ale się nią bezpośrednio zainteresuje.

Warszawa 21. j. Sin. Dziś rozpoczęły się roko­
wania w  sprawie umowy handlowej polsko - so­
wieckiej, mającej na celu ustalenie planów im- 
portowo - eksportowych. Głównym tematem roz­
mów są zamówienia sowieckie na wyroby me­
talurgiczne, których wairtość w  roku bieżącym 
wyniesie około 8 miljonów zł.

f>  ̂ *
Warszawa 21. 1. Sin. Niemiecka prasa emigra­

cyjna zapowiada ogłoszenie listy tajnych agentów 
Gestapo, działających poza granicami Niemiec. 
Liczba ich obejmuje 300 nazwisk agentów, operu­
jących w Polsce, Francji, Sawa.jcarji i t. d. Jedno­
cześnie z o s t a n i e  przedstawiony sposób ich dzia­
łania.

* *, *
Warszawa 21. 1. Sin. Wszedł w życic dekret no­

welizujący przepisy o koszitach sądowych a mia­
nowicie zezwalający Ministerstwu Sprawiedliwo­
ści rozkładanie tych należności na raty.

Warszawa 21. 1. Sin. Koszt ostatnich wyboroW 
do Sejmu i Senatu wyniósł 2 mi] jony aft.

Warszawa 21 . 1. Sin. W dniu wczorajszym 
odbyło się na Uniwersytecie Warszawskim posie­
dzenie komisji dziekanów. Omawiano sprawę ostał 
nich incydentów na wydziale prawa i małemu. 
tyczno - przyrodniczym.

Życiorys nowego króia Anglii
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Krdl Cyrus naszych czasów
Londyn. 21. 1. (ŻAT) Ze wszystkich stron 

Imperjum nadchodzą wiadomości o żałobie, 
jaką wiadomość o zgonie króla okryła sku­
pienia żydowskie we wszystkich dominjach i 
krajach mandatowych. W enuncjacji dla 
ŻAT-nej złożonej późną nocą tuż po zgonie 
króla, przywódcy żydowscy podkreślają go­
rące uczucia, jakie dla króla Jerzego żywili 
Żydzi na całym świecie. Nachum Sokołow o- 
Świadczył: Jego Królewska Mość Jerzy V, 
był królem-Cyrusem naszych czasów. Naród 
żydowski winien Mu jest wdzięczność po 
wszystkie czasy. Sprawiedliwość, oddana 
przez Wielką Brytanję wobec narodu żydów-

Żałoba w Palestynie
Jerozolima. 21. 1. (ŻAT) Wiadomość o zgo­

nie króla Jerzego okryła żałobą całą Palesty- 
pę. Większość ludność; czuwała do późnej no 
py, oczekując doniesień radjowycb o stanie 
zdrowa króla. Na wiadomość o zgonie króla 
ukazały się specjalne dodatki wydane przez 
niektóre pisma około godziny 1 w nocy. Nie­
które wydania ukazały się w żałobnych ob­
wódkach z oceną historycznej roli, jaką W. 
Brytan ja odegrała w dziejach Palestyny za 
panowania króla Jerzego V.

Cała dzisiejsza prasa hebrajska i angielska 
‘„Palestine Post” ukazały się w czarnych ob­
wódkach. Na wszystkich gmachach publicz­
nych-powiewają chorągwie żałobne opuszczo 
no do połowy masztu. Również chorągwie 
biało niebieskie na gmachach żydowskich in- 
stytucyj publicznych opuszczone są do poło­
wy masztu. W  kraju proklamowano żałobę. 
W  licznych urzędach administracji palestyń­
skiej przerwano na znak żałoby pracę. Rów­
nież zamknięte były biura niektórych przed­
siębiorstw prywatnych, pozostających pod
zarządem angielskim. W godzinach przedpo-

Budżet min. spraw wewnętrznych 
w  komisji budżetowej

Warasawa, 21. 1. (Sin). Na dzisiejszem posie­
dzeniu kottdbji budżetowej przystąpiono do o- 
mawiania budżetu Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych. PierwŁsy zabrał głos Minister Spr. 
Wewnętrznych, który stwierdził, że budżet w 
roku obecnym wynosić będzie 191.560.000. Go­
spodarka budżetowa est bardzo oszczędna. O- 
azczędność tej gospodarki podkreślił ta  posie­
dzeniu rady gabinetowej śp. Marszałek Piłsud­
ski, co stwierdził też w „Strzępach meldunków”, 
generał Sławoj Skiaćkowski. Przechodząc do 
sprawy bezpieczeństwa, stwierdza minister wy­
raźne pogorszenie szczególnie dziale kradzie­
ży. Zbrodni atanu w roku 1935 było 510, w ro­
ku 1934 —  333, rozbojów 138, w roku 1934 —  
108. Minister uważa, że amnestja będzie miała 
upływ na zwiększenie przestępstw i  wymagać 
będzie zwiększenia czujności władz. Minister 
stwierdza wzrost wypadków rozruchów, które 
w pierwszym półroczu u. r wyniosły 3.071, w r. 
1934 —  2.057 wypadków. V ypadki zakłócenia 
spokoju publicznego wyniosły w pierwszym pół­
roczu u. r. 48.938, gdy w 1934 — ■ 34.224. Wzro­
sła również liczba nielegalnych zebrań i kol- 
portaży nielegalnych druków, stan ten w  pew­
nej mierze, jest wynikiem stałej i konsekwent­
nie, nioprzebierającej w środkach działalności 
niektórych ugrupowań politycznych, pragną­
cych drogą wywolania zamieszek i rozpętania 
najniższych instynktów ludzkich, zdobyć wła­
dzę polityczną w kraju. Wzrosła również pod 
pewnymi względami działalność orgauizacyj wy­
wrotowych i terorystyczuych. Nowa taktyka, 
stosowana od pewnego czasu przez organizacje 
wywrotowe, polegająca na dążeniu do opano­
wania legalnych ugrupowań i zrzeszeń zawodo­
wych i propaganda w tym celu zasady t. zw. 
jednolitego frontu zmusza organy bezpicczeń-

jskiego, który otrzymał możność odbudowy 
swej siedziby narodowej w Palestynie będzie 
na wieki związana z imieniem króla Jerzego 

; v -£°-
Prezydent Board of Deputies Neville Las- 

ky oświadczył: stoimy skupieni w żałobie, 
stoimy u ziemskich szczątków naszego króla. 
Nasza wdzięczność dla niego jest nieśmiertel 
na. Pamięć Jego pozostanie po wszystkie cza 
ey w naszych sercach. Prezydent Anglo Je- 
wish Asociated Leonard Montefiore oświad­
czył: Żałoba zapanuje dziś w każdym domu 
żydowskim,

łudniowych, Wysoki Komisarz przyjmował 
delegacje, które składały kondolencje spowo- 
du zgonu króla. Przedstawiciele Agencji Ży­
dowskiej, Waad Haleumi, Keren Hajesod, 
Keren Kajemet, Naczelnego Rabinatu, Agu- 
dy i licznych organizacji i instytucyj żydow­
skich złozyli kondolencje dla rodziny królew­
skiej i Imperjum Brytyjskiego. We wszyst­
kich synagogach w Palestynie odprawiane 
są nabożeństwa żałobne za duszę króla.

Kondolencje Agencji Żydowskiej
Londyn. 21. 1. (ŻAT) Egzekutywa Agen­

cji Żydowskiej wystosowała do królowej 
Marji do pałacu Buckingham depeszę kondo­
lencyjną treści następującej: W imieniu A- 
gcncji żydowskiej dla Palestyny oraz w innie 
niu Światowej Organizacji Sjonistycznej wy­
rażamy nasze najgłębsze i pełne szacunku 
współczucie spowodu zgonu Jego Królews­
kiej Mości > wraz zc wszystkimi narodami na 
ziemiach Jego Imperjum bierzemy udział w 
żałobie spowodu niepowetowanej straty.

stwa do zwiększenia czujności. Terobardziejl, iż 
zaobserwować się dają wysiłki orgauizacyj wy­
wrotowych, zwłaszcza na terenie województw 
wschodnich do organizowauia wystąpień ma­
sowych.

Minister zapowiada omówienie spraw polity-

Następnie zabrał głos pos. Minzberg, który 
mówił o bezpieczeństwie ludności żydowskiej. 
Nie ma on najmniejszej wątpliwości co do 
woli i intencji ministra spr. wewnętrznych, 
najlepsze jednak intencje ulegają wypacze­
niu. Przy budżecie Rady Ministrów —  oś­
wiadcza pos, Mincberg —  nazwałem przemó­
wienie moje głosem rozpaczy ludności żydo­
wskiej. Nie był to zwrot retoryczny. Musimy 
jsię domagać, s.by policjant był odpowiedzial­
ny za życie i mienie obywateli żydowskich. 
YYspommałem tu o wystąpieniach antysemi­
ckich pewnego starosty. P. wiceminister od­
powiedział mi, że gdyby to okazało ślę praw­
dą, byłoby to godne ubolewania. Niestety fak 
ty zostały stwierdzone. Dymisja starosty w 
Grudziądzu powinna mieć swój wpływ. Zda­
rzają się godne ubolewania fakty na, które 
policja wcale nie reaguje. Pod Radbmiem w 
miasteczku Przytyk Żydom grozi wprost 
śmierć głodową, gdyż pilnuje się, aby Żydom 
nie sprzedawać artykułów żywnościowych n. 
p. mleka dla dzieci. W Lesznie napadają na 
stragany żydowskie bojówki z mieczykami, 
w innych miejscowościach bez mieczyków.

czuy ch i  narodowościowych na plenum Sejmu.
Następnie zabiera głos referent poaeł Zdzi­

sław Stroński, stwierdzając zwiększenie liczby 
nowych stowarzyszeń, wzrost ilości czasopism, 
usprawnienie działalności konfiekacyjncj w tym 
kierunku, że jest tecidencja do unikania konfi­
skat błachych. W  pierwszym półroczu 1935 za­
notowano 232.389 kradzieży, podczas gdy wszyst­
kich innych przestępstw było 172.194. Skarży 
się na pogorszenie stanu bezpieczeństwa, oświad 
czając, że wzrosła agresywność elementu prze­
stępczego. W ciągu 9 miesięcy u. r. odebrano 
ponad 16.000 sztuk broni palnej od ludności. 
Wedhig danych urzędów wojewódzkich w okre­
sie 4-ch miesięcy policja użyła broni w 102 wy­
padkach, przyczem zabito 46 osób i  zraniono 
80. Referent usprawiedliwia policję, która mu­
siała w ten sposób działać wobec wielkiej agre­
sywności elementu przestępczego. Zabito 5 funk 
cjonarjuszy policji, postrzelono lub pokaleczo­
no 53. Bardzo intensywnie została przeprowa­
dzona walka z przestępczością wywrotową ele­
mentu komunistycznego. Poza represjami nale­
ży wspomnieć o współdziałaniu z instytucjami 
społecznemi, jak naprzykład Instytut nauko­
wego badania komunistów, który nawiązał kon­
takt z berlińskim Antykomiternem. Mówca za­
powiada opracowanie nowej ustawy o stanic wy­
jątkowym, którn będzie dostosowana do nowej 
konstytucji. Stwierdza pozatem, że przekaizano 
starostom sprawowany dotychczas przez zarzą­
dy miejskie ogólny nadzór nad żydowskiemi 
księgami stanu cywilnego na obszarze woje­
wództw wschodnich, co było według referenta 
gorącym życzeniem ludności żydowskiej. Poza 
tem opracowany został projekt rozporządzenia 
w sprawie zniesienia komisji uzdrowiskowej i 
wydziału wykonawczego w Zakopanem- Opra­
cowany został również plan zabudowania miast, 
jak Torunia, Sosnowca, Krynicy i  t. d.

Poseł Kraszewski skarży się na pośrednictwo 
dowodząc, że ceny płacono przez konsumenta 
za mięso wołowe stanowią 217 proc. ceny uzy­
skanej przez producenta. W grudniu 1935 ko­
sztowało 100 kg. żywej wagi wołu w Dąbrowie 
Górniczej 80 zł., w Stanisławowie 27 zł. Mówca 
przyznaje jednak, że niezależnie od pośrednic­
twa, na podrożenie wpływają taryfy kolejowe i 
opłaty na rzecz samorządów.

Poseł Wojciechowski domaga się, aby z  6 mi- 
1 jonów, funduszu dyspozycyjnego, skreślono 1 
mil jon.

W dyskusji popołudniowej zabrał głos mię­
dzy innymi poseł Walewski, który skarży się na 
nadmiar zarejestrowanych organizacyj, wymie­
niając między innymi: Ligę licznych rodzin w 
Polsce, stowarzyszenia obywateli pragnących o- 
siągnąć dobrobyt swoich rodzin i  kraju, drogą 
ubezpieczenia na życie i  t. d.

Poseł Celewicz omawia stosunki aa Wołyniu. 
Owocem ty«h stosunków ‘■talo się sekciarstwo, 
bezbożnictwo, bandytyzm i  swoisty komunizm. 
Mówca ostro występuje przeciwko sposobowi wy 
wiadów- dokonywanych prpez policję.

Dochodzi do tego, ze na ulicach paltą i futra, 
na Żydówkach oblewa się kwasem siarczą­
cym,' lub kraje żyletkami. Pan pos. Bielecki 
diowodził tu kiedyś, że bicie Żydów wzmacnia 
tężyznę młodzieży polskiej. Te elementy wła­
śnie doprowadzają państwo do wstrząsów a 
ludność do ruiny. Pragną one na rydwanie 
antysemityzmu wjechać do pałacu Rady Mi­
nistrów. Między podburzającymi plakatami a 
ulicznymi ekscesami jest ścisły związek. Mó­
wca cytuje z gazety „Leszczyńskiej ’ i z ga­
mety „Bydgoskiej” różne urywki dowodząc, 
że tego rodzaju lektura zatruwa atmosferę i 
.doprowadza do (karygodnych wybryków. — 
pos. Walewski powiedział, że rasizm w Pols­
ce się nie zaprowadzi. Istotnie trzeba myśleć 
o innych sposobach rozwiązania zagadnienia 
żydowskiego. Każdy policjant może sobie mv 
j?teć co chce, ale pamiętać musi o jednym, a 
mianowicie o tem, że stoi na. stiaży porządku. 
To zaś co wyprawiają wspomniane przezem- 
nie elementy dłużej tolerować się nie da. —  
Spokój i bezpieczeństwo ludności żydowskiej 
jest jednym z warunków spokoju i bezpie­
czeństwa ogólnego.

Głos rozpaczy ludności żydowskiej
Grozą przejmujące fakty
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Od Administracjirr r r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prennmeraty na miesiąc 
luty i o odwrotnem uregulowaniu  
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Nfe będzie komisji międzynarodowej 
dla zbadania sytuacji w Abisynii

Genewa. 20.1 . PAT. Dziś popołudniu odby 
ło Sig posiedzenie komitetu 13-tu, któremu 
Rada Ligi Narodów powierzyła zbadanie ca­
łokształtu sporu włosko-abisyńskiego, jalk bę 
cizie si§ on przedstawiał w świetle informacyj 
które komitet zdoła zebrać. Na posiedzeniu 
ustalono główne zasady raportu, który ma 
być jutro przed południem ostatecznie przy­
jęty i złożony Radzie Ligi. Ustalono przede- 
wszystkiem w odpowiedzi na żądanie Ahisyn 
ji udzielenia jej pomocy finansownj, że po­
moc ta jest w obecnej sytuacji nieaktualna, 
ponieważ odnośna konwencja nie została do­
tychczas przez poszczególne państwa ratyfi­
kowana.

Co do akcji pojednawczej stwierdzono, że 
nie zaszły żadne nowe wypadki, któreby ak­
cję taką umożliwiły. Ustalono również, że 
nie należy wysyłać komisji międzynarodo­
wej dla zbadania na miejscu sposobu prowa­
dzenia wojny, ponieważ komitet wychodzi z 
założenia, że sprawą prowadzenia wojny nie 
mc/.na wogóle się zajmować. Co do sankcyj 
uznano, że sprawa ta należy do komitetu 18- 
tu.

Genewa. 20. 1'. RAT. Jutro we wtorek od­
będzie się krótkie posiedzenie komitetu 13-u, 
poczem zbierze się Rada Ligi Narodów.

Jak słychać na posiedzeniu Rady minister 
Edien wygłosić ma oświadczenie, dotyczące 
demarche rządu angielskiego i rządów kuku, 
państw w sprawie wzajemnej pomocy na Mo­
rzu Śródziemnemu

Konferencje genewskie
Genewa. 2 0 .1. PAT. Dziś o godz. 19 mini­

ster Beck odbył dłuższą konferencję z prem- 
jcrem Lavalem.

Genewa. 20. 1. PAT. Premjer Łaval rozma 
wiał dziś z baronem Aloisim, min. Edenem i 
min. Titulescu. Min. Eden rozmawiał z amba­
sadorem Madariagą. W  kołach tutejszych du 
że znaczenie dla sprawy sporu włósiko-abisyń 
skiego przywiązują do rozmowy Edena z 
Lavalem.

Jeszcze jedna nota Abisynji
Genewa. 20. 1. PAT. Do Sekretarjatu Ligi 

Narodów wpłynęła dłuższa nota rządu abisyń 
skiego, w której sformułowano szereg zarzu­
tów, co do sposobów prowadzenia wojny 
przez Włochów. Nota domaga się energicz­
niejszej, aniżeli dotychczas akcji zbiorowej, 
celem położenia kresu tego rodzaju faktom, 

,jak bombardowanie ambulansów, używanie 
.gazów trujących itd. Następnie nota protes­
tuje przeciwko wszelkim próbom załatwienia 
sporu włosko-abisyńskiego w sposób, który­
by w czemlkolwiek uchybiał zasadzie niena­
ruszalności terytorjum abisyńskiego i utrzy­
mania stanu, jaki istniał przed rozpoczęciem 
'kroków wojennych.

Ambnlans angielski w Ab synji
Londyn, 20- 1. PAT. Charge dW fsires Wiel­

kiej Brytanj i w Rzymie, sir Maurice Ingram po- 
informował w sobotę podsekretarza Łtanu spraw 
zagranicznych Suvicha, iż ambulans brytyjski, 
mający udać się na front w Ogadenie, na ży­
czenie cesarza skierowany będzie na front pół­
nocny- Sir Ingram zaznaczył, że ambulans ten 
znajdował się ostatnio w Dessie. Demarche char­
ge d‘affaires W. Brytanji ma na celu —  przez 
ścisłe określenie miejsca znajdowania się am­
bulansu —  nnieraożliwienic powtórzenia się nie­
dawnych wypadków. Wspomniany ambulans, po 
zostający pod kierownictwem dr. Mclles, jest 
pierwszym ambulansem Czerwonego Krzvża, 
wysłanym z Anglji do Abisynji.

Odpowiedź Mussoliniego
Paryż, 20. 1. PAT . Agencja Havasa donosi z 

Genewy, że w liście wystosowanym do prezy- 
djum międzynarodowego Czerwonego Krzyża, 
którego siedziba znajduje sią w Genewie, Mus- 
solini wyraża swą zgodą na przeprowadzenie 
bezstronnego śledztwa, którego domagałaby sic, 
ta instytucja międzynarodowa iv sprawie bom­
bardowania lotniczego, stosowanego przez W ło­
chów w Abisynji-

Zuchwały rabunek przy ul. Bonerowskiej
Słuiaca w spó ln iczka  czy o fia ra  w łam yw aczy?

(rg) Wczoraj popołudniu dokonano zuchwa­
łego rabunku i kradzieży w domu przy ul- Bo- 
nerowskiej L 11. Około godz. 3-ej popołudniu 
wróciła do domu żona p. Lipy Offmana, zajmu­
jącego' mieszkanie w tym domu.

Gdy weszła do mieszkania, zauważyła dziwny 
nieład, a niebawem przekonała się, że mieszka­
nie zostało ograbione' Porozbijane były szafy i 
biurka, wyrzucone szuflady, a nakanapie leża­
ła służąca, przykryta i skrępowana poduszkami.

Na krzyk Offmanowej zbiegli się sasiedzi, we­
zwano policję, która przystąpiła do dochodzeń.
Zjawił się na miejsen komisarz Cygan % wywia­
dowcami, którzy przystąpili do pizesłuchania 
służącej. Wed-ug zapodań służącej Józefy Szeznr 
kowskiej, do mieszkania wpadli około 11-tej 
przedp. dwaj zamaskowani bandyci, którzy skrę­

powali ją sznurami i nakryli poduszkami na 
kanapie, poczem przystąpili do plądrowania mie 
szkania. Zeznania Szczurkowskiej nasunęły jed­
nak wiele wątpliwości* Niewiadomo dlaczego, 
jakkolwiek lekko tylko związana, leżała p*zez 
kilka godzin na kanapie, jakkolwiek mogła zejść 
w  stronę mieszczącego się obok okna i wezwać 
pomocy.

Z tych też przyczyn Szcznrkowska została za­
trzymana w aresztach policyjnych az do wyja­
śnienia wielu momentów w sprawie tej bardzo 
niejasnych.

Jak stwierdzono łupem włamywaczy padła 
gotówka w wysokości 1900 «!-, biżuteria warto­
ści 2 000 i złoty zegarek. W kasie ogniotrwałej 
znajdowały się weksle na kwotę 4-000 zł., któ­
rych włamywacze nie zabrali.

B ł. p.

L E O S
nkochany svn Salom ona  

i Gusty H aberów ,
uczeń ki. VI. gimn. św Jacka, zmarł w 16 r. 
życia po długich i ciężkich cierpieniach, o 
czem zawiadamia w głębokim smutku pogrą­
żona RODZINA
Data i godz. pogrzebu podane w klepsydrach
Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyj­

nych

Nowa organizacja prorządowa
Warszawa, 20- 1- (Sin). Krążą pogłoski, że 

w najbliższym czasie ma być podjęta akcja nad 
stworzeniem nowej organizacji prorządowej w 
miejsce rozwiązanego BB. Najwięcej szans rea­
lizacji posiada projekt, by pokryć kra i siecią po- 
wiatowych i wojewódzkich kolegjów społecz­
nych z centralą w Warszawie. Do powiatowych 
kolegjów mieliby należeć delegaci lokalnych 
stowarzyszeń i organizaeyj, przedstawiciele sa­
morządu terytorjalnego i gospodarczego oraz 
reprezentanci władz państwowych ze starostami 
na czele. Wojewódzkie kolegja społeczno były­
by tworzone przez delegatów kolegjów powia­
towych z udziałem przedstawicieli władz woje­
wódzkich. Prace takie zostały ju i podjęte w; 
Krakowie i Lwowie, a w chwili obecnej czynio­
ne są przygotowania w kierunku koordynacji 
wszystkich tych grnp

Odznaczenie honorowe 
dla plastyków

Warszawa, 20. 1. PAT. Dnia 20 bm w drogim 
dniu obrad komisji nagród Salonu Plastyków 
Związków Zaw- Pol- Art. Plastyków w Instytu­
cie prof. Sztuki przyznano, równorzędne z na­
grodami pieniężneemi, odznaczenia honorowe na­
stępującym artystom:

Szaszy Blonderowi (zw- krakowski), Henryko, 
wi Gotliboni (zw- krak.), Janowi Hryakowskie­
mu (zw. krak.), Tadeuszowi Potworowskiemu 
(zw. poznański), Zbigniewowi Pronaszce (zw. 
krak.), Czesławowi Rzepińskiemu (zw. krak-), 
i Zygmuntowi Walczewskiemu (zw. warszaw­
ski).

Telefonem z Warszawyt
Warszawa, 20. 1. (Sin.). W  chwili obecnej ‘.po­

wodu wyjazdu premjera żadnych przesunięć i 
zmian w rządzie nie należy się spodziewać, nato­
miast wicępremjer czyni przygotowania w kie­
runku zwołania wielkiej narady gospodarczej 
w drugiej połowie lutego. Przedmiotem nara­
dy będzie handel wewnętrzny, wzmożenie obro­
tów handlowych zagranicą ze specjalnem u- 
względnieniem czynników, pomagających eks­
portowi, rozwój produkcji krajowej, kapitali­
zacja wewnętrzna, zagadnienia kredytowe, spra­
wy podatkowe itd.

Warszawa, 20- 1- (Sin)- Dzisiejszy „Czas“  zo­
stał skonfiskowany za artykuł ostro krytykują­
cy 6ystem konwersyjny.

Warszawa, 20- 1. Na podstawie statystyki 
stwierdzono, że naogól skorzystało z amnestji
17.000 06Ób, jakkolwiek przewidziano wypu­
szczenie na wolność 30.000 osób, z amnestji bo­
wiem nie skorzystali więźniowie recydywiści-

Wicher porwał dziecko
Nowy York. 20. 1. PAT. Huragan, który 

nawiedził Florydę, przeszedł również nad sta 
nami Alabama i Georgia. Siła wiatru była 
tak wielka, iż w jednej miejscowości na Flo­
rydzie. wicher porwał dziecko, które bez opie­
ki rodziców wyszło na ulicę i rzucił jego dało 
o drzewo znajdujące się w odległości przeszło 
100 to.

W  północnych stanach panują wielkie mro 
zy i zamiecie śnieżne. Komunikacja w wielu 
miejscach uległa zupełnej przerwie. W  sta­
nach Nowego Yorku i New Jersey 20000 lu­
dzi i 15000 samochodów ciężarowych usuwa 
zaspy z ulic.
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Kronikakrakowska
ODCZYT RED. DR. M. KANFERA

W środę dmia 22. bm. o godz. 7.30 wieciŁ wygło­
si staraniem stow akatL „Achdut" red. dr. M. Kin*
fer odczyt w sali żyd. Domu Akad. przy ul. Prze­
myskiej nu temat „Rehabilitacja kłamstwa". Tezy 
odczytu: Czy człowiek może mówić prawdę'.'
Szczerość a kultura. Biologiczne walory kłamstwa 
Ibsen i Nietsche. Fikcja a prawda. Te o r ja mitów 
społecznych. Czy człowiek się zmienił? Mity czar­
ne i czerwone. Honor a Niemcy. Prawda absolut­
na a prawda niemiecka. Geneaiogja współczesno­
ści.

JÓZEF KAMEN BEZ SZMINKI
Żyd- Tow. Teatralne wynajęło dla swych człon­

ków własny duży lokal przy ul. Grodzkiej. Lokaj 
ten będzie rendez - vous żyd. świata literackiego, 
artystycznego i kulturalnego Żyd. Tow. Teatralne 
iozpoczyna też nowy szereg imprez literacko - 
artystycznych i uprosiło wybitnego artystę żyu. 
J. kamena do współudziału w urozmaiconym wie- 
czorz©, poświęconym twórczości żydowskiej. Wie­
czór ten odbędzie się w piątek 24. bm. w sali Te­
atru żyd. przy ul. Bocheńskiej.

SŁUŻĄCA —  ZŁODZIEJKA
(or) Marja Teper, służąca u Leona Dornera, 

kupca, zam. przy ul. Poselskiej 19. korzystając z 
nieobecności domowników, skradła srebtue na­
krycia stołowe, lichtarze i kandelabry, wartości 
3<W zł. poozom zbiegła ze służby. Za zbiegtą 
wszczęto poszukiwania.

WYPADEK PRZY BUDOWIE
(or) Wczoraj przedpołudniem uległ wypadkowi 

na budowie przy ul. Prądnickiej 53-letni Franci­
szek Mailik, murarz, zam. przy ul. Dietla 113 Spa­
dła na mego gruba deska, raniąc go w bok. Ofia­
rę wypadku przewieziono do szpitala.

KLUCZEM CZY WYTRYCHEM
(or) Nieznany sprawca, za pomocą dobranego 

klucza lub wytrycha, włamał 6ię do mieszkania 
Komana Zygmunta, zam. pnzy ul. Czystej 13. skąu 
skradł garderobę męsk^ i bieliznę wartości 200 zł.

SKRADZIONY RADIOAPARAT
(or) Złodzieje włamali się do lokalu stow. Bncj 

Sjon, przy ul. Dietla 107. skąd skradli aparat ru- 
djowy 2-latnpowy, marki „Elektro*’, wartości 
160 zł.

ZASTAWA I LICHTARZE
(or) W godzinach wieczornych nieznani spraw­

cy włamali się do mieszkania Eiłbauma Izaaka, 
zam przy ul. Zamkowej 18. skąd skradli zastawę 
stołową i lichtarze srebrne, wartości 800 zł.

SPADŁA ZE SCHODÓW
(or) Wiktorja Tomczyk (lat 40), obslugacakj, 

zam. przy ul. Józefa Piłsudskiego itS, schodząc ze 
schodów do podwórza z powodu nieodpowiednie­
go zabezpieczenia schodów, spadla na bruk podwó 
rzowy, doznając ramy na głowie. Wezwane Pogo­
towie Rabunkowe przewiozło Tomczykową do 
si-pitala św. Łazarza.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

HISZPANIA —  AUSTRIA 
Piłkarska reprezentacja Auatji rozegram w 

niedzielę w Madrycie w obecności £7 tyS. wi­
dzów mecz międzypaństwowy z  reprezentacją 
Hiszpanji, bijąc ją podczas deszczu, w stosunku 
5:4 (2:2).

CYGAN IEWICZ — ZWYCIĘZCĄ 
Od trzech tygodni reklamowany debiut na 

ringu londyńskim słynnego polskiego zapaśnika 
Władysława Zbyszka Cygamewicza ściągnął tłu­
my widzów do Lanes London Clubu.

Olbrzymia hala okazała się zbyt szczupła dla 
wielotysięcznych tłumów, pragnących obserwo­
wać mecz Polaka z  kolosem włoskim Monte- 
vcrdi. Włoch walczył niesłychanie brutalnie, 
jednak Cyganiewicz uspokoił Włocha i w 14-ej 
minucie położył go na łopatki. Cyganiewicza 
wyniesiono z ringu na rękach.

Po meczu przedstawiciele konsulatu polskie­
go gratulowali zapaśnikowi polskiemu zwycię­
stwa-

We środę walczyć będzie Zbyszko Cyganie­
wicz w Londynie poraź drugi- lak  donoszą z 
Londynu, już od tygodnia w kasie niema bile­
tów, a przekupnie żądają potrójnych cen.

Wyjaśnienie Krakowskiej 
Rady Adwokackiej

Rada Adwokacka w Krakowie powzięła na po­
siedzeniu w dniu 11. bm. następującą uchwałę:

„W związku z pojawieniem się w niektórych
pismach miejscowych, stołecznych i prowincjo­
nalnych artykułów i notatek, opisujących prze­
bieg Walnego Zgromadzenia Izby Adwokackiej w 
Krakowie z dnia 23. listopada 1935 r. w sposób 
niezgodny z rzeczywistością, Rada Adwokacka w 
Krakowie jako przedstawicielka samorządu adwo 
kockiego stwierdza:

1) że w okręgu Izby Adwokackiej w Krakowie 
pizyjęto od wici u lat zasadę równej reprezentacji 
obydwu wyznań w organach samorządu adwo­
kackiego;

2) że w mysi tej zasady dokonywano stale wy­
borów do władz samorządowych na podstawie 
porozumienia się istniejących na terenie tutejsz;] 
Izby ugrupować, przyczem kierowano się jedynie 
troską o dobro adwokatury;

3) że tak wybrane organy samorządu adwokac­
kiego rozstrzygały wszelkie zagadnienia zawodo­
we, biorąc za podstawę wyłączni© względy rze­
czowe, a me wyznaniowe, czy też polityczne, toteż 
nigdy dotychczas nie zaistniały na tern tle jałtie- 
koiwiek różnice lub niesnaski;

4) ź© koledzy z okręgu kieleckiego, należący do 
tutejszej Izby dopiero od 1. października 1934 r., 
a więc nioznający dostatecznie stosunków i tra­
dycji krakowskiej paiestry, wystąpili na Walnem 
Zgromadzeniu z wnioskami o podłożu ściśle wy­
znaniowym, co wywołało reakcję ze strony po­
szczególnych członków Walnego Zgromadzenia, żc 
atoli po tym chwilowym incydencie odbyło się 
Walne Zgromadzenie w sposób normalny i spo­
kojny;

5) że Rada Adwokacka uchwalą z dnia 21. grud­
nia 1935 r. poleciła Rzecznikowi llady przeprowa­
dzenie dochodzeń przeciw wszystkim winnym na­
ruszenia powagi i spokoju obrad Walnego Zgro­
madzeniu a zarazem uchwaliła zastrzec się prze­
ciw mieszaniu się niepowołanych czynników do 
spraw samorządu, zagwarantowanego adwokatu­
rze ustawą.

Dziekan Rady Adwokackiej 
(—) Dr. Gabryelski.

KRONIKA TARNOWSKA
WALKA O RABINA.

W ostatnich dniach rozpoczął się już jawny atak 
nu obecny Zarząd kahalny, W sobotę dnia 18. bm. 
odbył się zwołany przez „żydowskiego" wicepre­
zydenta miasta p. Dra Silbigera konwentyKieł w 
biurze miejskiem (od kiedy biura Zarządu miej­
skiego służą ua konwentykle kahalne?). Obecni 
byli reprezentanci Agudy, Bobowej, Bełza, Klaus,
i tacy „ortodoksi1, jak p. Dr. Lantner. Zagaił p. 
Dr. Silbiger, poczem przewodnictwo objął p. Dr. 
Lantner. Celem obrad było wybranie komitetu, 
któryby się zajął sprawami i; a hal u tarnowskiego. 
Naturalnie, żc o żadnych sprawach kalialnych ni.i 
mówiono, ale targowano sic o ilość krzeseł w ko­
mitecie, a każdy z obecnych rozumiał, żc nie cho­
dzi o jakąś ważną sprawę żydowską, n. p. o sub­
wencję nas zpilal żydowski, lub o znalezienie spo­
sobu na zaradzenie nędzy panującej w ulicy ży­
dowskiej, ale że chodzi o wybór komitetu, który 
ma być przyszłym Tymczasowym Zarządem ka-
I.alnym, dla objęcia spuścizny po obecnym Za­
rządzie kaiialnym, który pod przewodnictwem pra 
cowitego i nader sumiennego p. Dra Off.ieta wy­
ciągnął gospodarkę kahalną z bagna i bankructwa 
Toteż żydowska opinja publiczni nie rozunie w 
jakim celu ma się powołać inny Tymczasowy 
Zarząd kabalny, jisl. nie rozpisuje się wyborów 
do kabalu.

W rzeczywistości wie już teraz każdy, że nic 
chodzi o gospodarkę kahalną, lecz o wybór rabi­

na. Niejaki p. Mojżesz Rubin z Nowego Sącza 
porusza niebo i ziemię, by otrzymać posadę ra­
bina tarnowskiego. W prawdzie żydzi tarnowscy 
mają teraiz inne kłopoty, bo nędza i bieda strasz­
na panuej na ulicy żydowskiej, ale niektóre sfery 
eben koniecznie uszczęśliwię Żydów tarnowskich 
rubinem i to 1yiko p. Mojżeszem Rubinem z No­
wego Sączu, przeciw któremu bronią' się szczegól­
nie ortodoksi rękami i nogami. Poszukuje się wo­
bec tego kandydata na przewodniczącego Zarzą­
du kahałnego, któryby miał odwagę przeforsować 
tę kandydaturę i już nawet lansuje “ ię takich kan­
dydatów, którzy są pod każdym względem mocno 
skompromitowani. Koła nieortodoksyjne przyglą­
dają się całej tej grze zakulisowej o rabina z hu­
morem, znając prawdziwe powody, dla których 
pewne stery nieżydowskie zajmują się tak gorli­
wi© kandydaturą p. Mojżesza Rubina z Nowego 
Sącza, a poważne sfery ortodoksyjne wysyłają 
delegacje do p. Dra Olfnera z prośbami, by me 
rezygnował ze swego stanowiska i bronił godno­
ści Żydowskiej Gminy Wyznaniowej w Tarnowie, 
a nawet brana jest w rachubę możliwość wysła­
nia delegacji do województwa krakowskiego w 
powyższej sprawie. Jednetn słowem, zanosi się 
na nową Kostenbergjadę w Tarnowie.

Tymczasowy Zarząd kabalny winien wytrwać 
na swom stanowisku, te mb ar dziej, że wildze nad- 
orezc nieraz; wyraziły swe zadowolenie z obecnej 
gospodarki kakalnej, oświadczając, żo nie. żyCzą 
sobie ustąpienia obecnego Zaiządu kahałnego, a 
zwłaszcza p. Dra Ot triera Ludność żydowsku mia­
sta Tarnowa w 90% stoi po stronic obecnego Za­
rządu kahałnego.

 OQO-----

ZGROMADZENIE PROTEST AC Y JN E. W nie­
dzielę dnia 19. bm. odbyło się w  Nowej" Synago­
dze staraniem wszystkich organizacyj sjomistycz- 
nych oraiz Agudy widikie zgromadzenie protesta­
cyjne przeciw ustanowieniu Rady Ustaiwodawczt j 
w Palestynie. Nową Synagogę wypełniły tłumy 
publiczności. Zagaił p. Dr. MandcJ, poozem prze­
mówili p. J. Neiger, Wolf Gótrlcr, Wołk, Dr. 
Salz i Griinberger. Rezolucje odczytane przez Dra 
Mandla zostały jednogłośni© przyjęte.

AKAD EM JA KU CZCI BOROCHOWA. W sobotę 
dnia 18. bm. odbył się staraniem erg. Poałcj Sjon 
(prawica) wieczór ku czci Boroehowu. Przemó­
wienie wygłosił p. Salomon z Krakowa.

NAPAD RABUNKOWY. We Wsi Nowopoilo nie­
znani sprawcy wtargnęli do mieszkania Tomasza- 
Króla a po spłądfrowniu mieszkuia i zabraniu po­
duszek zbiegli. Przebudzony Król puścił się w po­
goń za bandytami i jednego z nich schwycił. Ton 
jednak dobył rewohvem i zranił Króla w nogę, 
ptczem zbiegł. Policja jest na tropie sprawców.

NAPAD NA DRODZE. Na powracającego do 
domu pod Gromnikiem Urbana Tarnowskiego na­
padli bandyci i zabrali mu płasziez oraz pugilares 
z drobną jakąś kwotą. Broniącego się Tarnow­
skiego bandyci zbili laskami i zbiegli.

KLĘSKA HOKEISTÓW IAP0NSK1CH
W Budapeszcie w obecności 4 lye. widzów 

rozegrany został mecz hokeja lodowego pomię­
dzy olimpijskiemu reprezentacjami laponji i 
Węgier, zakończony klęską laponji w stosunku 
2:5 (2:0, 0:4, 0:1).

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
ODROCZONE

Wyznaczone na dni 22“  26 stycznia br- mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski narciarskie w 
Zakopanem — ze względu na niedość pomyślne 
warunki atmosferyczne i śniegowe, zostały prze­
łożone na okres poolimpijski, a mianowicie od 
6 do 9 marca br.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika1' w Zakopanem
Z A K O P A N E  S55S K

w  „JA S Z C Z U R Ó W C E "
K U P O N  U LG O W Y  Kd

xa okazaniem niniejszego kuponu każdy goić

otrzyma 20°|. zntłkf
od ceny konsumeji. 

O R K IE S T R A  K O M P O Z Y T O R Ó W

J O L L Y  B O Y S  i H A G A H
Dziś występ baletu TACJANMY WYSOCKIEJ

„BRISTOL" - ZAKOPANE
K U P O N  U L G O W Y

Za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 2 0 ° | o  zniżki podczas 

F iV E  0 ‘ CLO C K O W  i mm. D A N C IN G Ó W

W KAWIARNI i RESTAURACJI „B R IS T O L * * .

W A Ż N E  N A  U i l c N  3 2  & 1 V IZ A IIA  ] » 3 b Ważne dla 1 osoby na dzień 22 go stycznia 1936
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INSERATOW 
DROBNYCH
nie pnjr|ma|e się 

trlelonlc7.nl e 
tylko wprost 

w Admlnlstrac|l 
1 wyłącznie 

ZA G O T Ó W K Ę .

POSZUKIWANA o-
soba wyznająca się 

na pielęgniarstwie, 
miła —  inteligentna 

cierpliwa —  do to- 
warzystwa starszej pa 
ni. Zgłoszenia: teł -
112-57 między 3 —5.

7130ki

TOWARZYSTWO U-
hezpieczcn na życie 
p 06zvikuje zdolnych 
akwizytorów za pro­
wizją i stałemi pobo­
rami. Zgłoszenia pod 
..Ubezpieczenia1* Biu- 
io  ogłoszeń Stattera. 
Rynek 3. 708lkr

| M i n n W  |
15.000 ZŁ. kaucji zło. 
ży rutynowana siła 
biurowa, za otrzyma­
nie odpowiedniej i et3. 
łej posady. Oferty pod 
..Pewny1* Nowy Dzień 
nik. 47227g

KAWALER poszu­
kuje posady jako kie­
rownik piekarski. —  
Zgłoszenia pod ..Zdol­
ny - wierny** ..Nowy 
Dziennik*1 4731kr

|  lokale |
POKÓJ z kuchnią za­
mienię na 2 pokoje z 
kuchnią w śródmie­
ściu. Zgłoszona Sta­
rowiślna 53/13.

47228g

D W Ó C H  urzędników, 
poszukuje pokoju kom 
fortowego z osobnem 
wejściem. Zgłoszenia 
„Stały** Kraków, —  
Skrytka 64. 7131kr

LOKAL dwupokojo- 
wy na biuro od 1 lute­
go, Gertrudy, parter, 
do wynajęcia. Zgło­
szenia pod „Biuro*4 do 
Biura Ogłoszeń Statte 
ra Kraków, Rynek 8

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
ntaterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN*, 
Augustjańska 10. ■*— 
TELEFON 133-74. —  
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

KRAKOW SKIE KUR- 
SY KOSMETYCZNE
pod kierownictwem 
Dr. med. T. Owczyń- 
skiego. Nauka 4 mie­
siące. Wykłady, ćwi­
czenia codziennie. Po 
ukończeniu kursu dy­
plomy. Instruktorka 
Helena Apsel • Schra- 
gerowa. Z isy trwają. 
Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 
L. 11. Tel. 177-57.

BANOID —  wyroby 
BAKELITOWE pole­
ca fabryka Kraków. 
Dietla 109. 7036kr

UNIEWAŻNIAM zgu 
bioną legitymację 

szkolną. wystawioną 
przez Żyd. Koed. Gim 
naz. w Krakowie na 
nazwisko Cecylja Rie 
glerówna. 4729g

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
1 1 1 ,m. 7. 3787g

Reklama 
diwlgnla handlu

|  Sprzedaż |  |  Interny hadlowe 1 1  Zdrojowiska |
NA dogodnych warun. 
kach! poleca najta­
niej! firanki kapy, —  
serwety artystyczna 
pracownia H olzen- 
wej. Kraków, Jasna 8.

4730g

MASZYNY do pisa­
nia olbrzymi wybór ta 
nio dogodnie Mas L ó- 
wenstein Kraków, *—
Zwierzyniecka 11. —

KUPIEC branży obu­
wia, posiadający to 
wary w wielkim wybo 
rze, pragnąłby uloko- 
wać się w dobrze pro 
sperującym interesie 
pokrewnej branży 
z wy6tawą na ruchli­
wej ulicy śródmie­
ścia. Zgłoszenia „Tyl 
ko uczciwy1* Nowy 
Dziennik. 4689g

R A B K A C H
■HENRYKA BECK

Znany komfortowy 
pensjonat „Św it** 
— telefon 218 —

pod 
zarz.
po gruntownym remoncie | u £ o t w a r t y .  
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia 6469kr

PERSKIE DYW ANY
okazyjnie sprzediaje 
Bliibbaum, Kraków. 
Potockiego 12. 7076kr

CUKIER kostki kry­
staliczne i prasowane 
dostarcza hurtownie 
najtaniej Agencja Cu­
kru, Kraków, Radzi- 
wiłlpwska 15. 6749kr

MEBLE nowoczesne z 
drzew egzotycznych 
jakościowo gwaranto­
wane, modele według 
własnych projektów, 
ceny niskie. J. Langer. 
Kraków, WIŚLNA 1. 
róg Anny. 7024kr

SINGERA specjalne 
maszyny, plisówki, me 
reżkarki, okrętki, —  
dziurkarki, komplet­
ne urządzenie m oto­
rowe do wyrobu bie­
lizny okazyjnie pole­
ca ..Secondliandm a- 
elii.nc* . K atow ice  —  
G liw icka 21. 6933kr

KRAW ATY stare —  
przetarte przerabia 
na nowe oraz pole- 
ca WIELKI WYBÓR 
nowości Wytwórnia 
Krawatów „Eros“, 
Kraków, Rynek 9 —  
Pasaż Bielaka

7132kr

KSMgG!
H A N D LO W E

N A J T A N I E J

W . H A N N Ę
KRAKOWSKA 1

PODUSZKI oraz u-
szczclnienia do okien 
poleca ZAKŁAD TA- 
PICERSKI BARDA­
CHA, Krakowska 44. 
Telefon 171-83.

4542:r

E T Y K I E T Y  F I R M O W *
iedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fabrvk 
konfekcji. bleRzny i obuwia, ralonów modniarskicli 
krawieckich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 

pol6C3
B . GHREKSTEIN K ra k ó w . P ose lsk a  9 .

KRYNICA. Pensjonat 
„PODHALE** Bran-
dowej poleca komfor 
to we, słoneczne poko­
je z wykwintnem u- 
trzymaniem. D oboro­
we towarzystwo. Ce 
ny niskie. 7012kr

ZAKOPANE „ŚWIT*1
Zamojskiego —  telef 
1455- Pełnokomfor- 

tewy pensjonat. —  
Wszystkie pokoje sło 
neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Swit1* jest miej­
scem spotkania wy­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. — 

4705g

ZAKOPANE pensjonat 
„CZĘSTOCHÓWKA-* 

tel. 1642, komfort —  
centralne ogrzewanie, 
gorąca i zimna woda 
w każdym pokoju, o- 
bok terenów narciar­
skich, utrzymanie w y­
kwintne, ceny bardzo 
przystępne. Zarząd 
Czesława Lilienowa.

7123kr

ZAKOPANE pensjo 
nat „JANUSZEK1* F 
STORCHOWEJ, ul 
Chałubińskiego, tel 
1772, poleca słonccz 
ne dobrze umeblowa 
ne pokoje z wykwint 
nem rytnalnem utrzv 
mcaniem po cenach b 
niskich. Doborowe to 
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instrnktor sportów 
ziwowych w willi. —- 

4603g

ZAKOPANE. Znany 
pelnokomfortowy pen 
sjonat „Śnieżka'1 ul 
Witkiewicza (centrum 
Zakopanego! tel- 823 
pod  zarządem  Loli 
H erzogow e j. P oleca  
słoneczn e p o k o je  z 
ba lkonam i, — 1 bieżąca 
z ;mna i ciepła w oda. 
K uchnia w ykw intna i 
ryt. In form a cji u dzie ­
la H S a ficr, K raków . 
D ietla 51, T el. 169-43 
kaw iarnia. 4376g

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU­
RAND1* CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. — 
Pensjonat gruntownie 
odnowiony, pokoje 
słoneczne z balkona­
mi, kuchnia wykwint- 
nc rytualna CENY 
PRZYSTĘPNE.

4635kr

J Haalia i wyflnware |
TRYKOT ARSTWA
maszynowego wyucza 
fachowiec zagranicz­
ny Trykotarnia Kra- 
ków, Szewska 24. —  

7077kr

KIEROWNICTWO 
Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P A N A  
ul. Sarego 12, bgłasza 
że w dniach najbliż­
szych rozpoczyna na­
ukę nowy zespół uezc. 
stników. Zgłoszenia 
codziennie w kance­
larii Kursów, ul. Saie 
go 12. 6917kr

KONCESJONOWANE
KURSY-HANDLOWF
F E I N B E R G A

STAROWIŚLNA 28.
przyjmują wpisy na 
nowe półroczne kursy 
księgowości etc. etc. 
Dla zamiejscowych o- 
raz dla rodzin Stow. 
Sehoiner Umonim i 
słuchaczy, ulgi w opla- 
fach. 6947kr

ZNIŻONE CENY IN SER ATÓ W
Gratnlacle i hendolencje do 4 wiersz? Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . .. 10*— Nekrologi (kMryi do 60 mm. w I. łamie „  20*—

D ro b n e  o g ło sze n ie  za s ło w o  10 g r. Dla ooszukm iecych pracy . . 5 g r.

■i ■■■= C g ó ln a  teryfa insera tow a u w id o czn io n a  fest u d o łu  ninieiszej stron y — ■■■ ■

PRENUMERATA: w Krakowie * odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . • ■ ♦ « . miesięcz. „  4‘30 k w srt *4.12*90 

Zagranicą z przesyłką pocz * a - - . ■ .  7‘30 , « ?2‘3i
OGŁOSZcNlA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym tamie. Strona *

tekście 1 nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 U
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za iS słó-»

lEN Y w  złotych: I. strona 1*25. — Tekst !•—. Nadesłane 0 *7 5 . — Za tekstem 
0-25. — Drobne od słowa 0 ‘ t 0  gr. Dla poszukujących pracy 0 * 0 5  gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zt. 5*—. Ogłoszenia miejsca dolicza slą 25% 
Zl. 10'—. Podziękowaola lekarskie do 25 ram. Zł. ślunne I zaręczynowe 
dry) do 6 0  mm. w !. łamie Zł. 2 0 * - - .  Za zastrzeżenie 1 0 *— .  Nekrologi (klepsy 
za druk kolorowy 5 0 % .

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, t a k i o  w poniedziałki» dni poświst

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D ziennik"1 Zygmunt Hocbwald. — Redaktor odpowiedzialny: ‘ )r. tiojżcaz Kantor- 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orteet kowej t , pod aa< ąd. MaksymUjana Feldmatma.


